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HAROLD WILSON 
domaga się w Waszyngtonie 

uznania granicy Odra- Nysa 
znania na gruncie faktóiw" 
gra.nicy nad Odrą i Nysą 
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WASZYNGTON. Przebywający 
obltcnie z wizytą w USA przy­
wódca Labour Party Harold Wil 
son w wywiadzie udzielonym 
dziennikowi ,,New Jork Times" 
stwierdzi! m. in., iż n]H>fityka 
ol>ronna labourzystów opiera się 
na NATO". zazna.czyi on. ż.e w 
razie <l-D,jś<:ia labourzystów do 
wladzy w przyszłych wyl>orach 
parlan1entarnych zawarty przez 
prezyd·el\ta Kennedy'ego i pre· 
miera Macmillana układ w Nas 
sau, mru;;iałby ulec rewizji. 

oraz „pewnej elastyczności", 
jeśli chodzi o sprawę „uzna­
nia władz Niemiec wschod­
nich i podjęcia z nimi prl!Jk­
tycznej współpracy". ___ , ____ , ... „„ ........ - Mówca opowiedział się za 
utworzeniem „na obszarach 

Prezydent Meksyku 
Adolf o Lopez Mateos 

~ Dziś 
~PLENUM 

KŁ PZPR 

Przemawiając w poniedzia­
łek w Krajowym Klubie Pra 
sy oświadczył on, że uregu­
lowanie kwestii Berlina wy. 
magać będzie „gotowości u-

Delegacja KPZR 
wy~·echała do Polski 

o wysokim napięciu" stref 
bezatomowych oraz $tref 
„skutecznie kontrolowanego 
rozbrojenia w zakresie broni 
konwencjonalnej". 
Mówiąc o planie Rapackie­

go, Harold Wilson, oświad­
czył, że powinien on zawie­
rać gwarancję skutecznej 
inspekcji, a zarazem nie mo­
że on naruszyć obecr:ego u­
kładu sił w Europie. przybył do 

Wczoraj o god.,;inie 12 w południe przybył do Pol­
ski z oficja.Iną wizytą na zaproS"Lenie przewodnic.,;ą­
cego Rady Państwa P·re zydent Sta,nów Zjednoezon ych 
Meksyku Adolfo Lopez Mat.eos, wraz z żoną i córką. 

Prezydentowi towarzysza: 
minister spr;;w zagranicznych 
M:anuel Tello. minister prze­
m vslu i handlu Raul Salinas 
Lozano, a także wybitne o­
so•bistości polityczne, przed­
stawiciele świata gospodar­
czego, dyrektorzy najwięk­
szych dziennikórw meksyka11-
skich oraz kilkunastu dzien­
nikarzy. 

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie gości powitali: człon­
kowie Rady Państ•wa z jej 
przewodniczącym Aleksan-
drem Zawadzkim. członko-
wie rządu z premierem Jó­
zefem Cyrankoiewiczem, przed 
stawiciele władz sfołecznych 
oraz liczni mieszkańcy War­
szawy. 

Obecni byli szefowie orzed 
stawicielstw dyplomatycz-
nych. 

Aleksander Zawadzki i pre 
zydent Lop.!z Mateos wygło­
sili przemówienia powitalne. 
Wit.ając prezydenta Meksyku, 

A. Zawa<l2ki pc·wied,zial m. in.: 
Mam nadzieję, panie prezl -

den-cie, że w czasie swego Po­
b~·tu w Pols.ce pr.teko11a się pan, 
Jalt żywe są w naszrm narodzie 
uczucia przyjaźn~ 1 s,za<:upku 
dla nar<>du m.ebykJl.ńskiego. z 
sympatią ob:serwu,iemy wasze 
ow·o-cne wysiłki na d]:'od:-/. g•o­
spe>lia.N.zego i kulturalneg<> roz­
woju kraju, .na drodze po\S't«:::,.\a 
spoleczneg'°. noeeniamy działał 
ność rządu M·eksyku na polu 
międzynarodowym - w waJ.ce 
o utrwaleni<'! pokoju, o. rozbro­
.feniie, o poszanowanie suweren„ 
ności WS2yistkiic.h palistw, 

Jestem. przekonany, panie pre 

zydeneie, że pański pobyt w 
P-oi:sce p-02woli na p.Dzytywną wy 
mianę p.Dglf\<li>w w kwe„tii s7,~ 
regu probJemr\w m.iędzynarodo­
WY-Ch tak PQIP,.Vślnie .l"t>zpoczęt~ 
w czasie wiz)'ty premiern. rzą­
du polskiego Józefa Cyrankle­
Wlc7..a vl' Mek6Yku. 
· Ocl,powiadając prezydent Lo­

pez -Mateo.s stw;le!'d!1>il m, in.: 
Zdajemy sobie sprawę, że 

przybyliśmy dO kraju, który· po 
dobnie .iak nasz zapłacił ogr.om 
ną een<: krwi za swą wolność 
i nlepl){!JegloSĆ· W tych Wartm­
kaeh jest rze·czą cal•kowicie zro 
zumlałą, że obYdwa nasze nar"> 

Adolfo Lopez Mafeos 
P rezyd>/MJt Meksyku; Adol­

fo Lopez Ma.teos, u.ro­
dztł się w 1910 r. i 

jes.t z wykształcenia prawni­
kiem. Czas ja.kiś pełnił jun.k­
eje sędziego, a na·stępnie 
pr.<ez loilka lat wykUvdal na 
uniwersytecie w Tol-uca. 

Dziia/Jalm.ość polityczną roz­
począł w 1945 r„ biorąc u­
d.?·iCl!l w akcji przedwybo·rczej 
na rzecz prl!'Zyde.nrta Ale>nw.­
na. W ty.m cza.11>ie wybrano go 
na senatora, wkróbce zaś sta-

Polsko-meksykańskie 
rozmowy handlowe 

W paniedzialek w god.2'i.nach 
popoludnii~ch odbylo się 
spotkanie ministra handllu za­
,granic2Jnego Wikolda Trąmp­
czyńskiego i ministra pr.zemy­
slu i ha.ndllu Meksyku - Raula 
Salinas Lozano. 

Tematem rozmów były m­
gadlniien!ia związane z l'Ol2:Wo­
jem stoouników gospodairczych 
i wymi31!1y harridll.owej między 
obu krajami. Z wykazanego 
zamt.eresioWania bio.rących u­
dział w ro=owie prz«lstawi­
cieli obu krajów wy:ruiika, że 
przedmiotem naszego ek.spoctu 
do Meksyku mogłyby być m. 
in. kompie~ obiekty P1'ze!J1Y 
slQ!We, zaś import z Meksy>ku 
mógłby objąć szereig" WYJ'oibów 
pr2'etnYISłoWyoh i niektóre S'll­
:rovroe. -
Powódź 
w Australii 
Padające od 4 d•ni ulewne 

des'lCZe wywoMly gwałtowną po 
wó<lż w ?.achodniej j południo­
wej częś<:i au.~tra-lijskiej prowin 
cji Queensland. W reje.nach po­
łudniowyeh ponad 5-0 tysięcy 
mil kwad1ra.wwych teryt,or;urn 
jest oociębe od świata. Dziesiąt 
li lud1:1Ji. OC"Ulkują pomocy na 
<l.acJ:l.acl:L-cliomó'll"- i za~wań. 

nął n.a oze•l.e komisji ~raw 
zaig·raniicznych sen,a.tu. 

Powobany następnie na sta­
nowislw przewodmczącego 
Pa1·tii Instytucj i Re'wolucyj-
nych (Parti - oo Revo/uti-0-
m:~rio Ins.tUucional) L. Mateos 
przeprowatdzu wybór na pre­
zyde·nta A. L. CorPinesa i w 
1952 r. został mi.n•istrem pra­
cy i opieli;i spo:teczned· w u­
tworzonym przez nie.go "'Zą­
dzie . J (JJ/w s:terf tego resort-u 
wiele wysillvóW po·Ś"LV'ięcił po­
prawie gospoda.re.ze) i socjal­
nej sytuacji robotni!k-ów, po­
średn4cząc m. in. w zalago­
d.zeniu liczn·ych 11>trajoków, z 
knrzy.ścią dla pracown•ików. 
Po rezygnacji ze stanowiska 
ministra pracv 6 lipca 19.58 r. 
wybrano go na prezydemta 
Me.ksyku i pełnił równocześ­
nie funkcje prem·iera. 

Za rządów Mateosa Meksyk 
W!Jlplynąl na szerokie wody 
wydarzeń mit:dzy.narodowych. 
opowiadając się na rzecz 
roz>b-rojenia i pO'/rojowego 
współistnienia między wszy­
stk:imi krajarmi. 

Te17!1U stanowi·s·ku rząd Ma­
teosa dawał wy.roz zarówno 
na fO<rUm ONZ, na genew-
s.k:iej konferencji Komiie·tu 
Rozbrojeniowego 18 Pańs.tw 
ja•k też wobec innych k-rojów 
Ameryki Ła.>eińs•kiej. 

Te.i zasadzi.e - mimo pre­
sji USA - pD':ziosta•je wiemy 
rów'lbież w stosunku d.o Ki1-
by, uważa.jąc, że o jej lo­
saich decydować powi.nni sami 
Kubańczycy. Na pos.fod:zeni.u 
Rady OPA w Wa·szyng>ton4e w 
grud7Wu 1961 r. Me1Josyk glo­
sował przecitu'lw Z'Wo·/.ami.u 
SPe>cjalnej konfere11Jcj.i dla 
stworze1'1Jia Jednontego f1'ontu 
antykubań~kieao. 

Wyrazem tycłr. samych dą­
żeń są liczne P'Nfróże prezy­
denta Mateosa. W to·k.11 obec­
nej 1pi<ytu w .~/olicach F:u­
ro•p.11 (Pary±. Belgrad. F!a.oa. 
Bonn) I~. M~deO·S za•wital tal;­
że do Wars.zau;y .iako pierw-i 
szy s:ef państwa Ameryki 
l:..aciń.skioru - aość naszego 
lctia}ll.i. (J) 

Polski 
dy wierne są zasadzie samo­
określenia, nieinterweneji w s1>ra 
wy wewnr,trzne innych krajów, 
pragnąc by ta zasada byla p>0· 
wsze.chnie uzna.wana. Zr·ozumia­
le jest także, :;,„ Poiska I Mek­
.syk walczą ramię w ramię o 
utrwalenie pokoju 1 przyjaźni 
między W1Szystkimi narodami. 

Dziś, 2 kwietnia br. o~ 
godz. 9.30 w gmachu Kt. 
PZPR (Al. Kościuszki 107 / 
109, sala konferencyjna nal 
IV piętrze), odbędzie się 

l 
Plenum KL PZPR poświę-
cone „Węzłowym proble-
mom ro'lwo.iu szkolnictwa~ 

MOSKWA. Delegaeja działaezy 
partyjnych KPZR, na której cze 
le stoi sekretarz KC KPZR, Wi 
talij Titow udała się 1 bm. po 
ciąg;em d·D Polski. 

Przyszły rząd labourzy„ 
stowski powiedział Wil-
s-on zdecydowanie sprze-
ciwi się utworzeiniu europej­
skich sił nuklearnych, a ta 
między innymi z tego wzglę­
du, że byłoby rzeczą wysoce 
prowoikacyjną w stos11.mku do 
ZSRR dopuścić do tego, by 
również Niemcy zachodnie 
„miały palec na cynglu nu­
klearnym", Mocarstwami nu­
klearnymi powinny pozostać 
tylko dwa państwa - Stany 
Zjednoczone i ZSRR. Wilson 
poparł jednakże istnienie 
NATO jako ,.podstawy soju­
szu atlantyckiego" i zapew„ 
nił, że Wielka Brytania bę­
dzie gotowa rozbudować swe 
siły konwencjo.nalne. 

wyższego w Łodzi w świe­
tle uchwał XI Plenum Ko­
.mitetu Centralnego PZPR".~ 

Delegaeja, zaproszona przez 
Komitet Centralny Pols·kiej Zje­
dno-cz.Dnej Partii Robotniczej, za 
1>0zna się z doświadczeniami 
PZPR. Następnie prezydent Mek­

syku w towarzystwie prze­
wodniczącego Rndy Państwa 
udał się do Belwederu -
swej rezydencji . w czasie po­
bytu w naszym kraju. Na 
całej tra·sie przejazdu ude­
korowooej flagami Meksyku 
i Polski licznie zebrani mie­
szkańcy Warszawy serdecznie 
pozdrawiali gości meksykań­
skich. 

Armia ~'vatemalska 
przejęła w~odzę 

Wizyta u przewodniczące go 
Rady Państwa 

LONDYN. W nledzlele armia 
gwatemalska dokonała zama­
chu stanu przejmu,iąc władzę w 
swe r<}ce. Jak wynika z ostat­
nich doniesień d-0tycbczasiowe­
mu prezydentowi Gwatemall Ydi 
g-oras Fuentesowi udalo się o­
puśe1ć wieczorem stolicę kraju. 
Przybył on do stolicy Nikara­
gui, Managuy. 
Przeję·cie władzy przez juntę 

wojskową odbyło się bez krwa 

wyeh starć. Przywód-Oa reakcyj 
nej junty, miniJSter obrony w 
rządzie Ydigorasa Fuentesa 54-
letni pulkownik Alfredo Henri­
que Peralta Azurdia rządzić bę 
dzie krajem na podstawie wyda 
wanych przez siebie dekretów. 

Zama.chowcy podjęli decyzję 
rozwiązania Kongresu Nar>Odo­
wego. 

Końcowy etap prac 
nad Kodeksem 
Rodzinnym i pre-zesa Rady Ministrów 

W poniedziałek po połud­
niu prezydent Stanów Zjed­
noczonych Meksyku Adolfo 
Lopez Mateos wraz z towa­
rzyszącymi : ·mu ministrami 
meksykańskimi złożył wizytę 
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa Aleksandrowi Zawadz­
kiemu, a nas{ępnie :prezesowi 
Rady Millistrów Józefowi 
Cyran>kiewiczowi. 

Najwyższe Ołłzlłatzeriłe 
meksykańskie 

dra A. Zawadzkiego 
W. Gomułki i J. Cyrankiewicza 

Wczoraj wieczorem prezy­
dent Meksyku Lopez Mateos 
udekorował Aleksa.ndra Za­
wadzkiego, Władysława Go­
mułkę i Józefa Cyrankiewi­
cza najwyższynt odznacze­
niem meksY'kańskim - Or­
derem Orła Azteckiego. 
Na.stępnie w salach Urzędu 

Rady Ministrów odbyło się 
przyjęcie wydane przez 
Aleksandra ZawadZ'kiego i 
jego małżonkę na cz eś& pre­
zydenta Meksyku i ~ego mał-
żonki. · 

Francia 

Akcja W. Brytanii 
przeciwko kubańskim 
kontrrewolucjonistom 

LONDYN. - Wladze brytyj­
skie czynią wsżysitko. oo jest 
możliwe, aby nie dOP.,uśc1ć do 
wykorzystywa.nria posiadnoi 
angieLskich w st.refie Morza 
Karaibs.kie,1fo w „celach niele­
galnych" - OlŚwiadiczy.l ri;ecz­
nik l>rytyjsk.ie.go MSZ. 

Na wyspach w tyun rejlQnie 
mają prawdopodchnqe swe ba­
zy ko1!1Jtrrewo•lucj1oniśc1i kubań 
sicy, których dziełem . .s.ą m. i1n. 
OS•taitnie ataki na stRtki zawi­
ja,jące do portów lmoańs!;:ich. 

Aleieria wywłaszcz a 
obszarników 
francuskich 

R>ozpooz<)ta przez rząd Ben 
Belli akcja wywłaszczeń wiel­
ki-eh obszarników kolonialnych 
w Algierii wywołała bardzo 
gwalrowną rea.keje Paryża, 

C'z<:ść P·rasy uważa, że p<ISlt­
nięeie Ben Belli „jest sp.rzeczne 
z układami evialiskimi i nie 
m•Dże nie wywołać reak·C,il ze 
strony rządu franoeuskiego". 

Drugi miesiąc strajku 
Potężny strajk gómlków fr;in 

cuskieh wkr~ już w drugi 

Specjaliścl od PD2ody 
obradujq w Genewie 

GENEWA. Wczoraj rozpocrzęla 
sję w Gen,3Vlie czwarta świato­
wa kcmferen.cja meteor.ologów, 
w której bierne udzial ponad 
:wo wybitnych specjalistów z tej 
d:zied"Ziny ze 100 krajów. 

Konferencja trwać bęclozie do 
27 kwjetnia. J'ej uczestnicy 
przedyskutują m. in. sp<rawę wy 
kol"'lysta>nia sztucznych sateli­
tów dla leps-zego u.kladrunja pit'O 
gnoo po.gody. -Starcia w Syrii 

AFP; opierając się na wiado­
mośtcjac'h podanych ]J>J'Zez prasę 
Uba.r'1siką in.foa-muje, że w Syrii 
doszło do ostirycl1 starć między 
baasistami a tzw. un.ionistarml, 
t12:n. zw-0lenn:ika:mi pJ·ezydenta 
Nassera. Ni-0sąc portrety Nasse 
ra .\ flagi ZRA u.nfoniści wy·ru­
s·zyll w dem-0a1stracyiny;m pacho 
dO'.ie do centrum Damai;zku. 
Pt'Z2<!iwko nim partia Baas zor 
ganl•z.owa1a k<>ntrdien1oms•t1rację. 
w kló1rej ud.zi'1-l w-"ięlo ponad 
3-0 tys. lnd?.i. 

Obie demonstrncje spotknly 
s.lP,- przed ,pnł;icen1, w któryn1 
? a n1ier.;~kala d·el.egch~ja alg.i€t'sk.a. 
\\Tr,nci:::rzono pr?.e-ciwslawne ha­
i-:ła: J.ed.ni ·woJali „NaS1.Ser. Nais­
ser!'' d1ru-ct:zy „Trójstronna 
unia z kolegialnym ltierowni­
ctwem~. Dooizlo.·<ltO ·Wa·1ki· wrecz.. 

miesiąc. W związku z tym Po­
w:szechna Konfederacja Pracy 
(CGT) ogłosiła komunikat, w 
którym stwierdza, że nadzieje 
„na p()konanie górników gło­
dem i znużeniem" są złudne. 
Zaznaic7..a się równocześnie, że 
warunki bytu górników nie ule 
gają żadne.i poprawie, poclezas 
gdy zys•ki monopoli biją wszel­
kie rekordy, 

Dt'ugiego kwietnia. mają być 
wznowione l'Okowanla między 
dyrekcją kopalli a prttdstawi­
ciela.mi wszystkich związków za 
wo<iowych górników. 

"' * • Wszystkie trzy związki zawo-
d·Dwe górników węgla - CGT, 
FO i chrześcijańs·kie - opubll­
kowały wspólny komunikat pięt 
nująey postawę rządu, który 
stara się przedłużyć stra,ik, by 
zdławić W>Olę walki górników. 
Komunikat równocześnie demen 
tuje i><>gl-OtSkl, jako by rząd pró 
bowa.l podjąć z ko11cem ub. ty­
godnia rol<owa.nia ze związka­
mi. 

14 narciarzy 
zaginęło w Alpach 

IO-osobowa grupa narciarzy z 
Vn7. {Austria) i 4-osobo\\·a z 
Be!'<'hle.<>ga.cten {NRF) 7.aginęly 
od soboty podC?..'.lS wyciec?. l<i 
n.arci.nrs-kiej vv A lpa.::~h Sal7,bur­
ski·~ l1. Helikopter Bundeswehry, 
który w ponie-d.zialek ro'7.po"7.ą! 
poszukiwania Utginlonychi na 
skutek. mgły mus.i.a! pow.rócić do 
swej bazy. Wojsko i pc·licja roz 
J>Qc:zęly akcję pos·z:u!kiw,awczą 
na . wieliką . &ką..J.c, 

Peralta Azurdia >0świadczyl, 
iż nadal sprawować będzie sta­
nowisko ministra obrony. 

Przywó<lca junty dooal, li: no 
wy rząd skla<lać się będzie z 
przedstawideli wojska i ooó~ 
cywilnyeh. Zapowiedzial on po 
nadto, iż sądy rozpoczną śle­
dztwo w sprawa-eh korupcji, ja 
kich dopusz.czali się członkowie 
oba!Ony.ch wladz. Wybory w 
Gwatemali odbędą się dopiero 
wtecly, g·dY sytua·cja w kraju 
powróei do normy. 

W &raju wprowadzono ostre 
śro.Qki b~ieczeństwa: god!z.inę 
policyjną, jak najz.cislejszą kon 
trolę lotnisk, cenzurę prasy. 
Ares·ztowano licznych dzlal:a<;:zy 
różnych stronnictw poliltycz­
nych. 

„New YOTk ·Herald Tribune" 
pisze w JJ-Oni.edzialek, że nie u­
lega Wątpliwości, iż nowy reżim 
w Gwatemali ma charakter ani­
tyka.muni>Styc:zny. To samo z.re­
sztą można było powied.'zieć 
również o poprzednim reżim;e. 
Waszyngton - podkreśla d'z.ien 
nik - zachowuje na rarzie l!'ezer 
wę wobec tego przewrotu. Trud 
n.o Jes?..>Cze , dokładnie ocenić an­
tykom u n.i.styczne wypowiedzi 
sprawców przewrotu. C>stro'.i:ność 
Wa5zyngtonu jest zro:zumia·:t.a wo 
bee dotychczaeov;ych licznych 
ni.espodziainek w Ameryce Ła­
cińskiej. 

Brazyl~a udziellła 
gościny Bidaultowi 

RIO DE JANEIRO. - Po­
dano tu oficjalnie, że przy­
wódca antygaullistowskiej 
tzw. „Krajowej Rady Ruchu 
Oporu" Georges Bidault o­
trzymał brazylijską wizę 
wjazdową. 

Rzecznik brazylijs.1<iel(o 
MSZ wyjaśnił jednak, że wi­
za nie jest równoznaczna z 
przyznaniem pra.wa azylu 
politycznego. 

Prawa pobytu odmówiły: 
Bjdau!towi poprzednio 
tugalia, NRF i USA. 

Por-1 

Do laski ma.rszalkowskiej Ra 
da Ministrów przesłała. dwa. pro 
jekty u.staw: Kodeks ROOzinny 
i Opiekuliczy oraz przepisy 
wprowadzające K·odeks Rodzin• 
ny i Opiekuliczy. 

Skierowanie do Sejmu obu 
projektów ustaw stanowi końco 
wy etap prae nad tym tak wa­
żnym zbiorem przepisów. Po 
publicznej, trwającej wiele mle 
sięey dyskusji oraz pra.<:a'Ch Ra 
dy Ministrów, projekt r>0zpatrzą 
obecnie zaintere;owane komisje 
sejmowe, a następnie SeJm. 

Brytyjscy 
przemysłowcy 
w Mosk \\-·ie 

Do Mook;wy przybył pre­
zes radziecko - brytyjskiej 
Izl:>y Handlowej, John Meyer 
wraz z grupą wybitnych 
przedstawicieli brytyjskich 
kół przemysłowych. 

Celem wizyty delegacji 
brytyjskiej w Moskw.ie jest 
przyczynienie się do dalsze­
go rozwoiu handlu między 
ZSRR i W. Brytanią. Dodał 
on, że istnieją warunki dla 
pomyślnego rozwoju takiego 
handlu. 

Podróż Stevensona 
po Europie zach. 
PARYŻ. Stały przedstawiciel 

USA w ONZ Adlal Stevens-0n„ 
który odbywa podróż po stoli­
cach zachodniej Eu·ropy, przy­
był w ponied2ialek rano z Lon 
dynu do Brukseli. 

Pozostanie on w tyJn mieście 
dwa dni, w czasie których od­
być ma S"Zereg rozn1ów z rzą­
dem belgi.iskiJm, a prude wszy­
st·kim z ministrem sp:·aw zag:ra 
n.icznych Spaakiem. z Brukseli 
Stevenson wyjeżdża do Bonn -
4 etapu swej PC•:lróży po Pary­
żu, Londynie i Brukseli. 

Pociqgi wracajq 
na swe !rasy 

Jak informuje Ministerstwo 
Komunikacji, w nocy z 9 na JO 
bm. i z 10 na 11 bm. pmwaca­
ją na swe trasy pc·ciągi pasażer 
skie odwalane w trudnym okre 
sie zimowym . Nie dotyczy t.o 
jedynie pociągu pospiesznego 
Szczecin - Gdynia, który od­
jeżdżał ze Szczecina o godz. 
0.20 (7. Gdyni odja7Ai Zl.40). 
Pociąg pospies'Zny do K>ryni­

cy i Zakop.anego będrzje teraz 
kursował między 13 i 17 każde­
go miesiąca o:raz 26 i 3 a ta.k· 
że w ka·żdą sobotę {powrót z 
Krynicy i Zakopanego m'i ęctzy 
14 a 18 o.raz 27 a 4 i w każdą 
niedzielę). 

Podobnie, t'Zn. między 13 a 17 
oraz W a 3 - każdeii0 miesią­
ca kursow.ać będ'Zie pociąg po­
sp!es2ny Wars?.awa - Kudowa 
?;.drój i Jelenin Góra {w dro­
d7.e powrotnej mię:lzy 14 a 18 
i 27-4) . 

W okres'e (;w!ąte-."Znym, !"Zn. 
mię:l>Zy Jl a 17 bm . pcs11°c7.egól· 
ne dyrekcje kc·1ejowe zo.st..al:v 
upoważnione do urucho1m '.en!a 16 / 
dodatko·wych pociągów daleko­
bieżnych. Takie dodatkowe po­
lączen.ia -będą w t;vm . czasie n.a 

trasach z Warszawy do Lubli­
na i Ja,sla, do Kratkowa (przez 
Radoan), Lcdzi Fabrycznej, Gdy­
ni ol!'az Gliwic, a także na tra­
sa.eh Gliwice - Dęblin i Mysto 
wice - Pozna1i. 
Pc·~iąg Białystok - Poznań, 

kursujący normalni·e według ro7. 
kład.u ja<zdy, będzie w okresi<> 
śWiątecznY'lU dojeżdżał do Wro 
clawia, a pociąg S:uo:zecln 
Bydigoszcz do Olsz,tyn.11. 

Amnestia w B;rmie 
Z Rangunu don-o:szą, że pre­

ntier birinaThski general Ne Win 
ogl<>sil amn<>stię W<>l>ec win­
nych WlSzelltkh przestcpstw kry 
minaJnych PGP<?lnionych ni·z<>d 
dniem 1 kwietnia z wyjątlticm 
n1l)rd.erstw. 

Amnestia stooujc się także 
do rebe!iantów, l>tórzy zJ.ożą 
broń przej 1 lipca br., nic ob ej 
muj-e natomlll.3t b. premiera 
U Nu i czl<mków ,iego rządu 
aresztowany.eh J>D przewrocie „ 
mal'ICa.. ubie.glego rok11. 



Zator na Bugu 
W akcii saperzy 
polscy i radzi,eccy 

Eksporl bnwe·lniuny Wspólpr-aca 
mecie I kwartalu kra~ówRWPG 

OS>tatnie dni maa-ca rnlnęly w 
zaklada<;h przemyslu 1>awelnia­
nego poo znaki·em wyscigu z 
czasem. Nie wszędzie oowiem 
udalo się uniknąć różnego i-.l­
d1.ajn kłopotów i s»turrnow­
szc~yzny. l\lim<> to - jak lnfor 
rnuje Centrala Handlu ~gra­
nicznego Ce'rene - według nie 
oficjalny-eh na razie danych -
plan uostaw el<sportowych I 
l<wartalu 7.A>:.'ltał wykonany. Pew 
ne niedobory poWl'l<tale wslm­
tek nadesłania 1.arnówionych 
tkanin przez niekt•ire przedsi<:­
l>i,orstwa - w ootac.niej niemal 
że godzinie przc<t ost:WN!•.nym 
terminem - 7,os.taly 11>.upelnio­
ne dzięki 1>osiadaniu w rnagazy 
na.eh CeTetie odpowiednich za­
pa.sów. Pozwoliło to uniknąć 
konsekwencji spowodowanych 
przez p.rzen1ysł opóżnień <>.raz 
wywiązać się na c?-as z zobo­
wiązai1 wobec zagrani.c7.nych 
klientów. 

przede wszysllkim ZPB tm. O­
broń<:6w POkoju - największe­
go producenta tkanin baweł!1ia 
nych na eksp<>rt oraz ZPB rm. 
Harna.ma. · (wyrz.) 

w dziedzinie 

• nie 
Ceny . usłt1g 
ulegną zmianie 

2ospodarki (IJOdneJ 'IN ~ miiniiooej doby w 
okolicacll Wroda;wy przylbyło 
46 cm, a w Tere~lu - 35 
cm woczy. Lody sipl:yiwa.jąoe z 
ro.zbi-tego w godZJioach pocain­
nvich zatoru ]'.)Od Moocicam1, 
uformoiwaly :pod Nowosiol1ka­
nu 2,5 km zaitoc. Mimo na­
tychmiastowej a kcjii saoperów 
?JSJtoc nie u.srtęipu(je. 

Odczvtv prol.Lan2e20 
w RZYMIE 

1 bm. przybyło do Warsza­
wy 60 delegatów zagranicz­
nych, którzy wezmą udział 
w rozpoczynającym siQ we 
wtorek 5-dniowym sym.poz­
j Ltm go3•poda.rki wodne i. or­
ganizowanym po raz pierw­
szy w ramach RWPG. 

W związku z l..W:&nymi 
wątpliwosc1aroj ru.y l)-OQ­

.nIB.samle ceny w~Jfla i 
tneq;u nie spt>WU<lllje 
podrożenia t>0<waruw i u­
smg. p1·:t.ckazujemy kilka 
inw.-macj·i, .kh.re oyć mo­
'.l.C za.iu t.ereSUJI\ nasz,v cll 
t,eytelrukuw. 

Plr 1.cmyst Li.4>01oczniony na­
bywa w<;gLel, ga·z i prąd p.o 
cen.ach z.oycu. U&l.Q,[unyc-h 1 
Jq°:x:a 19GU r„ k l.<i<re byly wyż­
~"\~ oo c.-.c:n <letal1cz.nyeh. Olxlc 
rLe oony Le nic Ul<.:gają pod­
WY L.ce. Oz.n.a.cza ro, ze k•o.sz.:ly 
przemys1.u równi<J;i. po:w;.t.ają 
bez zmian. N1;;k,tó1-e przedsię­
biorsL·wa uspolec:m;ione, ja~ 
np. gasi~ronorn.icz.ne, plac.ły za 
energ.ę i gaz ceny nt7..sz..e. len 
ko.szty w Ll'Utm.ą, jednak w 
Sltopnuu rnezna.cz:nym (1-1,5 
proc.). co spowoduje ty1iko 
zmniejsizeinJe zysku nie :roś 
po<lwy:llke oon. 

.Ąl-ocja pr.ze.ci1WiPQ'WOOziiO'Wa na 
ty>ch ooc1.r!Jkach r.zeki przebie­
ga siptalW'l.1.ie, d!Zlięki skoor'Cly­
noWl!!lil.ej w~acy woj5'k sa. 
perskich polskich t rad.zi.ec­
k.i.ch. 

Chłody 
opóźnł<lJą siewy 

. Chłody ,... dalszym ciągu 
opóźniają pełne rozipoctęcie 
kamp&nii siewnej. 

Z koruieczllJOści więc rolni­
cy ograniczają się do orek, 
w~ókowain.ia czy terz p:rac 
pi~lęgnacyj:nych. Tylko gdzie­
ni~gdzie, gł6wni)e ~a zacho­
dzie kraju~ siew o.w-..a. 

Oberwana chmura 
nad stolicą Angoli 
Ulewny des:zJCZ spadt w n.ocy 

w ru.a:tziielę :Ila stoOOę Ango11. -
LuBJ11.dę. 

Burza p&ą.czona z ~mi 
1 wiatrami o nie2JWY'klej sile 
trwal'a 2 godlziny. 

Wiatr powyrywał d'1.'7Je\Wł z ko 
rzeniami. Część mia6tla z 200 
tysiąca.mi mieszkańców została 
całkowicie zalana, a dzloesl~itki 
mieszkań po'Ważnie us'Zkod!w­
nyeh. setki pojazdów transpoir­
tu miejslciego są mniej l!Ub 
ba!"d2lie:J uszlrodrro,ne. 

Troj-e dzieci zglnęło. I 
Miasto poizba'Wione jest prlldu 
elekh"Y~ nie :funllkcjonują 
wodOćiągi.. 

Warto jednak zwrócić uwagi: 
na zjawiska, .które - na s1.c-zęś 
cie nieliezne wi>roe>wadelly 
nieco zamiESZanla w ))j()rma.lny 

· tok produkcji tkanin bawełnia­
nych na eksport. Nale-.iy do 
nich przede wszystkim niedosta 
teczna dbaloOść o produkcję 
p["LAW..Uac-mną na ekspcn·t 7,e stro 
ny zakładów kooperujących, 
tych które ćhoć nie be7.pośred­
nw to jednak S>WOją produkcją 
uczestniczą w reali'ZłWJi planów 
ekspol'OOwych. 

I tak np. ZPB im. Westerplat 
te wypr>Odukowały dla t.k.alni 
w Zelowie prz<;dzi: nieodpowied 
ni-ej jaki>Sci wskutek czego z..'\­
klad zelowski nie mógł z kolei 
wywiązać sio: należycie z plano 
wanej ilości dostaw flaneli su­
rowej (białej) dla ZPB im. Ar­
mii Ludowej, g<lzie flanek ~ 
miała być wykori<:7.ona a następ 
nie wysiana do m.a.gazynów 
CeTeBe. Podobnie ZPB im. M.ar 
chlewskiego przeżyły tru<l.ne dni 
z powodu nieterminowej dosta­
wy tkanin surowych przez tka! 
nię w Zelowie. Należy oQCZeki­
wać, że Zjednoczenie Pr7,erny­
slu Bawełnianego przeprowad?.i 
dokl.adną analizę przyczyn, któ 
re spowooowaly pe"turba.cje w 
realizacji za,clań eksportowych i 
wyciągnie odpowioonle konscl<­
wencje w stosunku do wln­
nyeh zaniedbań. 

Z fabryk, któl't'l wyróżniają 
się mczególnle p-ornyślnyml wy 
nikami pracy wymierać należy 

Zmierzch władzy W. Brytanii 
w .Afryce Centralnej 

. Rodezja Płd. żąda· .. nięp,0dl~gł9ści 
LONDYN. - Rodezja Po­

łudniowa · zażądałą. oficjalnie 

r,oc~H8tyczna droga 
rozwoju Gha11y 

R-ząd Głra!ny opra;oował 7-
letni plan ro~ju gos.podar­
czego, który ma wejść w ży­
cie 1 piaźdz.iarnika br. Plan 
podkreśla, że Ghana „wybra­
ła oocjalistyczn1' dt"O$(ę roz­
woju", przy czym inwesty­
cje rzą.dowe stanowić będą 
podstawę ro2lwoju gospodar­
czego kraju.. -Drukarze noflJoJorscy 

1 wrócili do pracy 
Po ~m strajku., dm 

kaue i chemigrafowie pruy no 
wo,!Orskiej powrócili w _po.nie­
dzialek do pracy, uzyskuJąc 7,a 
spokojenie swy.ch pol!!'tUiatów. -Rronika §§§ 

;::: wypadków 
WC2-0!!'aj w go.d!zinac'h ran­

nycl'l, ja<l!\c ul. Kopern.i:ka wy-

uzm.ania jej nieµodlegtOO<:l 
11i:ze-z.. .. Wielką Br,ytal,lJię. 

Gru'Pa paTlame.ntal1lla par­
tili labourzystowskiej wystą­
piła w Izbie Gmin .z: winfo­
skieni, by rząd bryityj>Ski nie 
przyzna,wał nierpodiległości 
Rodezji Południowej, dopóki. 
h.tdillOŚĆ afrykań<Ska nie uzy-

. ska d'os-ta tecz.inie liczn€<go 
przedsita wliciełstwa w parla­
menci-e poludmi-oworodeżyj­
skim. 

.Tak wiadomo, dykta~orsJde 
rzą.dy w Rodezji Poh1dnio­
we.i spraW'tlje mniejw.o.~ć bia 
łych osadni1ków, których 
li=ba nie "PI"7.f'kra.cza 250 
tys„ podcntS gdy ludność 
afrykańs-ka liczy 3,5 ml.n. 

Część pr&Sy bry:tyjskiej 
podkreśla, że w razie uzys­
kalDia przez Rodezję Polud­
ni (]IWą niepodległości - wów­
czas gdy władzę spra,wuje 
tam rząd reprezentujący wy­
łączruie m.nfojszo.4ć „bia,lą" i 
prowadzacy polityki: ralflistow 
Ską - m<>Że to dopI'owadzić 
do fu-zji z jeszczf' hardziej 
ra1sistowską RPpul>Jiką Po­
łudniowoafryka1lską, co <>­
zn~ czałoby jednocześnie ze­
rwanie wszystkich wim:ów z 
W. Brytanią oraz z Rodezją I 
Północną i Niasą, które ra­
zem tworzą obecną federa­
cję. 

RZYM. Dnia 30 marca wice­
p~zewo<lni<:7.ący Raocly Pafo;tw.a 
pr-0f. OSka.r Lange na za.pr~szie 
nie przewo<lnicząciego Wlo1>k1ego 
IC.Omitetu Planowania wziął u­
dział w zebraniu poświ<;<.'Onym 
plan6waniu urb.anisLyczn•emu. 
Następnie prof. Oskar Lange 

zlo~ył wizytę minilStrowi . do 
spraw budżetu i przewoon1c1:ą­
cemu Komitetu Planowania, 
Ugo la Matra. W godzinach po­
potud.niowych proe>f. Lange wy­
glo.sil na uniwersytecie rzym­
skim odczyt na temat „Cyberne 
tylca i planoe>wanie ek<>nomicz­
ne" • 

· Podstawowym tomatem 
sympozjum bQdą za"lady roz­
woju gospodarki wodnej -
w oparciu o posiadane za­
sob)' w poszczególnych kra­
jach. 

Koncentracja wysiłków dla 
rozwiązania tych problemów 
i właściwy podział zadań 
przyśpieszą rozwiązanie sze­
re·gu trudności w dziedzinie 
g.ospodarkf wodnej w po­
szczególnych krajach RWPG. 

Wi.adomości gos11odarcze J.OOli chod.zi o us1ugi, świaP. 
czone pr-L.ez przedesiębionstwa 
uepol€CZn.ione ceninilti nie w­
staną 1 zmienione. ewentua,Jny 
wzrost kiosmów zmruej&y ich 
zyski. Materiałf 

wytrzymuiące 

temperaturę 1680 st. 
w Za„ladach Mat.eriałów O­

gniotrwałych w Chrzanowie od 
dano w pQn.iedll.ialek, 1 bm. do 
w9tępnej elmploa.tacji nowy, wy 
buoowany tu wielki piec tune-

lo~~ru>W&kl. p.lec ma blisko 
.190 m długości. Dostall"C'"L.ać bę­
dzie od 120 et.o 14-0 ton materia­
łów o;gni>O'trwałych na dobę. 
cykl wy,pału trwać bę<:l!hie o 9 
dni krócej niż w tradycyjnych 
tego typu obiektach. 

Piec prodJwkować będzie wyro 
by kl"Zemionkowe o wysokim 
ISLOponiU wyt.raymabości: oopo·rne 
będą na tempera,IJU:rę et.o 1.6&0 
f;ltOJ;>Iloi. 

Para zastępute węg I el 
W Zakl.a.diach. ChetndJCZ'llych 

~- Azot'~ w J.a1w.oa."Znie w-Łączony 
~ostiat d<> eksip!1oot.acjl zespół u­
ll'Ząd'7..eń, które porzw.ol.ą na cal~ 
kow.iite wyelimin.owanJe w~la 
pray 1POOdukcj~ środlków ochro­
ny roi>l~n i prepa.ratów owado­
bójcrzycll. (Ok. Ml t;ys, to.n. tego 
paliwa :roc:zniie). 

R<Xzwiązan.le polega na wyko 
mystaniu paxy technologic:mej 
z elektrowni J".awoczno I. 

zawierać będ.-zie ponad 5 tys. 
haset w język<łch: polskim, ro­
syjskim, niemieckim,, cz:eski_m, 
bulgarsk.i.m, rumuńskim, węg1er 
ski·m i angielskim. 

Licznik zużycia prądu 

Wiele wątpliwości budz:i u 
czytelników sprawa cen u­
slug świadczonych przez• pry­
waitme rz;em1ooło. Rzemioslo 
ptacilo za prąd do 31. 3. br. 

zakłady Wytw&ooze Apaxatury 1,17 :zJ: kWh. Cen.a ta wstała 
P1"€Cy"Zyjnej w Swidnicy przy- tylko zao0krą~lo()I).a do 1,20 ZJt. 
stapily d.o budowy nowych ty- Jeś>li rz-emteślnik rużywa wlęk 
pów specjalnych liczników elek sze ilOIWi prądu d1a celów me-
tr~'cznych. Mierzą one czas po- , 
bi€rania prądl\l, zużycie, waha- chanicznych. rnOŻle uz.yekac 
nia napięcia i natężenie. drugi licm.ik i wtedy będzie 
Urządzenia te można Jn:sta-lo- plaoi~ ty1ko 0,90 2lł za kWh. 

w.ać bezpośrednio na maszy-, Na,Jeży zarzna-cz.yć, że uidzial 
nach i urządzeniach. Ta·ka bi.e- kosztów prądu czy węgla w 
żąca kontrola pnyczyni się do 
racjonalniejszego ko.rzystania z łącmych kooztach prowad~ 
ener~g~ii~·~~~~~~~~~~~~-n_i_a~za~ik-ia_dów~·~~u_sl_u~goo~wyc~~h~n~aj 

Wnioski z.sesji naukowej 
w ,Pabianicach 

W arto wrócić do .'31e1So.ii n•a­
ukowej, .k.tora niedawno 
odibyła się w Pa1bi<:i111.i-

cach i u;;upeltllić not.a.tkG jaką 
umieścili~my już w związ1k.u 
z tym puważnym wydarze­
niem lruJ.turaJ.nym ziemi łódZ 

clz:kicj. 

luclzkkgo. Selsija ta ~ zcr.ga­
nizow.ana w zwią:zlku z Tysiąc 
leciem n.a.si.ego paiusitwa -
dowodm ja:k oordzo konie.ren 
cje toego typu 9<\ i pcl'trzebne 
i poi;yt.ecw.e. 

G6rnlcy 'wykonall" 
„ plan .. 1kwattal ny " 

. · Sęsja "poilw~ byla me 
''' tylko hisLorLi. ubiegłych w·ie­

ków oraz aktualnym zi)gad- , 
n ieni:om Pabianic.' Przew<Klni-· 
c:aący Prczyd!ill.Lm MH.N Górnictwo wykonało zadania 

I kwarLaŁu w za.kresie wydoby­
ci.a ·węgla ka1miennego z niewjel 
ką ·nadwyżką. Zadania kwartal­
ne wykonano tylko d'Zięki do­
datltowej pracy gÓil'ników w 
nJecl2.ielę. 

OslObna wzroiall'llk.a l!laild.y 
się władzom miej~ oraz 
in.stytucjOm lruMur!'llJIJ'm ,Pa-. 
biamioe;. Dliioęki dobrej organi-
~fji J .~i~>?i\'1;41 °~<l;l.d.Y. ~­
czyły · się w atmosferze na­
prnwrję ba'l'dzo przyjemnej. 

B-Języczny słownik 

Instytut PlrZemys.lu Skórzane­
go w Lodzi otrzyma·! zada:nie 
opNoowa·nia ośmiojęzycznego 
stowni<ka brarużowego dla po­
tr2eb ]<;rajów RWPG. . Słownik 

Hemer, bilansując dotychCZtl­
sowe ooi.<]gnięcia mi.a.il.a., 
przedstaiwii .rown ież perspek 
tywy jego dalsrLIClgo r-0ww~>ju. 

Warbo pod1l<.reślić, że pre­
legeniei„ w.sJ.rn21uj.ąo na ekono­
mie.z.ny rozw6j miasta, które 
stal.o się poważnym ~·rod­
kiem przemy.sł.u b,uwe~ru;a.ne­
go, przypomnieli, że i•abia­
n.ioo były te-.i; powa.inym ~­
rodldem ruchu rOboLnioezeg.o. 
Stąd wfośnie - jatl~ Wynika 
z referaitu dr w. J{a.rwacl!Je­
go i -lr B. warhnw1>kit'j -

Kosztowna P Omyłka wyszli lciei.ly,\ ~' lieicy.Jowl.iin:i 
boj<O<Wnicy w waloe o sprnwie 
daiwo.ść spol>e<:zną. _ RobtJOtnicy 
tutejsi sięga.U nawet po n10-
we funmy wa1\1l(Ji klasowej 
(jak nip. strajk.i <llku,pacyjo11e) ! 
Hównież w CUl•~!e almprvcjol 
- co przypom1TJJia.l rclera.t rou­
stos?.a T. C'J',;i,plfokił'go - ży­
wy był w tu1ej<>?.ym mifficie 
ruch oporu. 

Pre?..es banku federalne.go w 
San Fria.neisC-0 oświadczył w u­
bleglym tygoóniu, 1:i\ jest pra­
wie pewne, że siedem l pół mi­
liona diolaTÓ'W w papierach war 
tclści.owych wydanych J>l"7""" 
r7.ąd tederala:ly zost.alo przy,pad 
kowo rznisq.czonych. 

Pa,p\ery te - stwlerorzil pre­
zes ba.nku Eli•ot Evan - zostały 
naj;prawdopodołm iej spa·lone 
wr.az z rz.aiwattG!lc.ią kosq.a na 
śmieci." 

Sledztwo vr tej s.P'!"awle trwa 
ł<> od sierpnia ub. ro·ku, jednak 
że nie nntrar_~ono na 7{).d.en 
ślad k.rad7.ieży. SIJ("Cjnln.I 11,gl'!n­
cl n,ad'7KYrowall operacje b,,nko­
we dokony\\'!l'lle 71f-\ gr.nn1<'ą, w 
su.=ególnof;lci w S'ZWaj<'Ll'l'i.I i w 
krajach Ameryki Lnclńskiej. 

M. J. 

Tarzan ·przewodnikiem 
NOWY JORK. Job.nny WielSS­

mueHer ,. eks-'mlstrz p.lywae>lti, a 
pn.ede ws:zystklm eks-Ta·rzan, 
zaangażowany 1...oetał przez jed­
ną z większych amerykańskich 
agencji tuirystyc-znych. Jego u 
daniem jest oprowadzanie tury 
slów po„. d~ung'll. 

Ciekawe tylko, crzy l"IC7Jflie z 
pr:7.eskakiwanlem z drzewa na 
drzewo ?.a pomocą lian, jak w 
niezapomninnych kreacjach fil­
mowych. Johnny·e~. 

Ospa w Indii 
i Pakistanie 

w Indii wybuch-la nowa epi­
demia o"py. 

W stnnie Uttar Pradesz w clą 
gu ootatnich tr?.eeh tygio.<lnl na 
ospę li.marlo 5il-O ooób. 

* ł: • 
R..1da miejska pakic~-tańsklego 

miasl.'1 Daoca (W-"<:hodni Paki­
Rtan) podała, że w marcu w:.ku 
tek C?.aTnej osPY zmaw!o tam 
8~> ORób. w tym pe-nad 400 w 
cifygu ubiegłego tygodnia . 

. p.adl z tramwaju Jan.u<SZ Ada­
mek, zam. w Pabianlca.ch. Pa­
daj!l,c n.a jezdn.lę mężczyzna do 
stal. się pod kota nadjeżdżające 
go sa.mochodu i doznał zlam,a­
nia p-O<lstawy C" a szki. 

Palimy coraz więcej papierosów 

W oosj i braili ud7.iaJ nie 
tylko BI.ami 1'1<isboirycy łJ<lzcy 
z po·waif,nym d<>rnhk:em n:iu­
kowym, ja.k pr'>f. dr Boh<la.n 
Baranowski i p.l'(llf. dir J. Dut 
kiewlcz, (nie nihwiąc j-u;J: o 
icrmyoh, których naziwi.'1ka po­
d111i.;my w :n116'2'.Cj pierwse.cj 
wzmia111oe), lecz - trzeba ro I 
S<lron~Latować z przyjemnO\Ś­
cią, - prdegen1tami i d)'iS!im­
tnntami byli 1.u ruW1nież na.si 
mlod."1i p.t•acownicy na.uk~•wi. 
J e9t to jeszo,e jof'JC!en doow6'!, 
że Unlwe1•sytet ł.c~lJJ.ki wy­
chował JUZ powa:ilną kadrę 
mlooych historyków, pcxlej­
mującyc.h badaaiia n0iwct z 
tak nieJatwego 1..akN'e\1, ja•k 
najnow.<1z..e clzAeje m:i-aflll 111a­

Bre@O Ol\it'ęg:u. 

* * • Dwu pijanych kierowców za-
tr'z}'Ina"ty wcwraj en-gana MO. 
:Pierwszy z nich Henryk Kowal 
kiewi.C:Z miesrzka przy ul. No­
W(>tki 25, a dIU;Si stan.!staw 
Płóciennik w Po:bdżenicacl'l po­
wiat Lask. Obu zatrżymano do 
dyspozycji prokuratora.. (ikl) 

Od kLlku ty go<laii palacze na­
rzekają na bra ki w 7.nopatr:7.e­
niu rynku w pa !"}ierosy I g1n1-
py - ,,Grt1nwaN.l·y' ' 1 •• \Vr-O<!l3W 
skie'', ,.,P<J2,n.nt'1ski-e·~ i<tp. 

Braki te SPOW'\..X.10\o\'fllH:' są sta 
lyrn v.=ostem ,,._,potrzebowania 
na. wy?.sze gatunki papieroRów. 
J"ednocz.eśn.ie zmniejszają się 7.a 

30 ma.rea 1963 roku, zma.rł w Lodz,i 

tow. Franciszek Kujawa 
długoletni więz;ień pool'ityezny w okresie międzywojełl­
nym, były członek SDKPiL, KPP, PPR i PZPR, 
olizna.(m~ny Orderem Szta.ndar Pra.cy I klasy, Orrlerem 
Odrodzenia. P-olski o,raz innymi odwna.ozenia.mi pa.ń-

stwowymi. 

Pogn:eb odbęd>zie S'i~ w Ozorkowie, dnia 3 kwietnia 
br. Wyprowa.d7.tMie zwłok nastąpi o god.z. 16 z gmaebu 
Komitetu Miejskiego P7,PR w Ozorkowie, Zielony Ry­
nek 1. 

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR 
w LODZI 

ku.py papieroww niżsizyc-h ga­
tunków. W tej sytuacji pr7.e­
m y 0.l tytoniowy. któ.ry w pelni 
wykonuje pl.1ny prod.ukcjl, a 
:przekr0o-c.7.yć i<'h nie może ze 
W?.ględu n.a ograniczony imporL 
surow<'~'l, hie Jest w stanie 7..::t­

spokoić zwlęks-zc.nego znpotw.e­
bowania na paplero.,y I i;t-rupy, 

Nn ]XlMe,,,,.f'nle można powie­
d7. i eć palaczrim. ~.e ju:\ w nnj­
bUż•-zym cza"ie n.,de .1<17.ie 100 
mln P,.'lpjero 1HJW 7. Guł:tJ~:rii. 7.je 
dnO<''l.en !e Przemyslu 'J'yto11io­
we,g•o obie<'uje tak:i.e. Iż pTaw<lri 
po<l·Obnie W JH kw.Htale Wfl•Pl"?.e 
dmi:y uk1żą r,.ię ponovn1ie 11 C.ur­
m f' ny·' i "R~·ryinsy", 

T1v.rba jednnl;: ~twierd:zlt<, ~e 
- Jnin10 pr?eqt..róg l~l{.'lrzy. ni­
koty-n o-wy na?6~ na·dal świ~.ci 
prawdz1w„ 1rium1y, W roku u­
bi„glym wyPQlillśmy 52 mld p:i 
pieros<nv. a w tym roku pr.ze­
widuje się produkcję 53 mld. 
Q7n-cc.za to. ze na je<lnep;o mle 
s·7.kańca przypada prze~zlo 1.71!0 
papi-eros6w rocr..nie. LiC?.ba ta 
'.'!tawi.'.l n.as pod wzglq!Clem „spo 
życia'' papif"'ros<Jw na tr7e-<"" in1 
m;ej,<cu w F.11r.opl<> (po Anglii i 
lrl:in··lii). a na c·zwar1:vim miej­
RCU w świecie (więcej niż my 
pa-]:q\ ~. Amer;iiikan~ 

z przebiegu f*'6ji i lic2111ycti 
dy~ku,<;ji wyni1ka noiezbiiy 
fakt. że ba<l.1.nia hi&l«ryków 
lód.z.kich pl'~Wad?A>ne sa. czę­
sto w S'J)Osób bardzo nowa.­
I or.~ k.i, W'lli\\<w.ą c now 11. <*-'!1u f" 
f"li>menty do J)(l?,na.nja d'l.itl­
.iów. a. i o.siągulęć rt'giulfl.U 

@POQ.fłDA 
Jak pr7ewldujn me~okidzy, 

dz;ś w L<YJ:7.i t.md:7.ie z.~<'llm11r:ze­
nie duże z tno~H,vo!k i E\ nicw'el 
l<i<'ll przej>';cic0-.vych opadów. glów 
nie w poRtaoei śniegu. T<'mp.era 
tur.a minimalna ole. m'nus 3 st. 
c. m.aksyme!na c·l<. piu"' 2 Rt . C. 
Wintry un1iarko'\~·.nne, ,~.:s<'hodn!e. 

Jutro pogcda i temperatura 
~ wi~;ych zralan. 

,,Alrtorki" 
Te"U!wizja dolocnu1l.a. aom.bH­

neij prub!I prz!J'bUże1Ha współ­
czesnemu Wi(li-owi Au3usta 
Strir1<lberga, wieJce inteN?śu­
j4'<:ego, a d·z,iś za./}(>mnia nego 
pLMrza. Obie je<lnoMMóWki, 
choć podobne Bytuacjq i sp.o­
s.o/Jem an-0Nn1 P~!tc1tologicz-
11ej boł1ate-ró11). 1·ó±nil.11 s·ię 
zna<';:-nle od si(?lbic s1o·pniem 
trttdlw.ki. 

Pierwsza bifla cleika~oym 
czy.tel n yin studium S<rn1otnoś­
ci, d·n1ga - zaqma·fW"(l'TIJJm i 
n.il"ja.~nym portN·~em du·6ch 
11•wknlejP1!c6111. Warto bylo 
chyba pos.:1il:ać w s1mśd;nie 
Str1c11.Wbe-rga c::.egoś bardziej ko 
m11nikat.y11•nego z d::•i~'iejs;:ego 
punk-Pu wkl:enia. 

Bo mimo do·M•onal<"j ab.rn­
dy i mr>ż'i11vrfri pc>dzi11.:ir.nia 
IWns.itrt Wos<<''.:'erriwicrn, któ ­
~ przekrocz11i dz.W «> 111M-

ważniejszych bra'llt. j>ak np. 
krawiectwo, S'Zewstw<>. fryzier 
stWIO - jest znikomy i nie 
stanowi podstawy do zmiany 
cen. 

W sumie więc: w związ.kn ze 
zmian~ cen węghi. i energii 
elektryezne.i <l<!'az gazu ceny 
usług nie ulegnl\ :r:mianie. 

Król Laosu 
wzywa do zgody 

n;.arodowei 
Król Laosu Sava,n.g Vattha­

na powiedział - jak dono­
szą z Viential!le - że zakoń­
czyła się już obca ingeren­
cja w sprawy Laosu i we­
z.wał wszystkich La·otańczy­
ków do jedności, zgody na­
rodowej, współpracy. 

Przemawfając po powrocie 
z POdróży do krajów, które 
pod.pisały poroz.umieni11 ge­
newskie na temat Lao'SU, 
król oznajm.ił, że wszędzie 
słyszał „uroczysite zapewni e­
nia o nieingereincji w we­
wnętrzne s>prawy Laosu oraz 
respektowaniu jel!o niepod­
ległości, suwerenności i in­
tegralności terytoriaLnej". 

Pożar l1otelu 
ód niedopałka 

NOWY JORK. w nocy z nie­
d11:ieli na poniedziałek w hotelu 
„Austin" w Vancouver (Kana~ 
da) wybuchł pożar, wzniecony 
pra·wdopod.ol>nie prz-ez niedopa­
łek papierosa. 

Trzy osoby poniosty sm1€rć. 
Straty materialne oblicza się na 
ponad 100 tys. d<0larów. -Rekord urodzeń 

Liczba -urodzeń jaką zanoto­
wano w nocy z nl<CdZi€li na p-0 
niedzialek w koszal.ińskim szp:­
talu wojewód'l:k.im pobita wszel 
k.i·e dotychczasowe rekordy. 

Tylko do g.od·zlny 4 nad ra­
nem przyszło tam na śwlat 5-0 
dzieci, wśTód których jest 35 
dziewczynek. 

Ili _Zjazd· ZBoWiD 
·'.w · dzielńicy ·sródmieście 

W trak.cie obradującego o­
negdad III Z.i?Zdu ZBoWiD w 
dzioelnicy Sr6dmieśc1e. rniaily 
miejlSOe dwa ul'Cczysit.e mo­
men~y - wręczenie s:ztam<laru 
pt"ZleWodiniicżą<:emu tego ocldz:ia 
łiU przez wicep.rzew. Prez. RN 
m.. LodzJi. - mgo: inż. J. Lorens.a, 
a także wręczenlie byl:ym bo­
jown11kom o wolność i demo­
krację przyzn.ainych im przez 
Radę Pańsit.wa Krzyży Pow­
stań.czych 1 MedaJi „Za. War­
szawę'', oraz 160 Odznak Grun 
waJdu. 

Na Zjeździe wybraino pna 
tym nowe władze ocklzialu. 

LODZIANIN - NAJLEPSZYM 
KRASOMÓWCĄ 

W III Ogólna.polskim Konkttr­
sie Kra"'omówczym, który odbył 
się w ubiegłą n ·ied!Zielę w Lu­
blinie, pl.erwsze miejsce wsród 
repreventa<n tów wszystkich uni­
wersytetów. zajął student V ro 
ku Wydziału Prawa UL - Wie 
slaw Gumola. 

W ju:ry kon,kursu, obok pro­
ku-rabO<ra generalnego PRL1 
prezesów Są<lu N<1Jwyżs7.ego i 
Nae7.elnej Rady Adwokackiej„ 
7.asiadal także jako Je<1en z 
dwóch n.a•wkowców, proreklio.L" 
UL - prc,f, dJr J". PiątowskL 

• 

(bz) 

,,Parias"' 
mmeJ dzdesiąty stopień a·k­
t01'sivif!go wtajemniczenia, „Pa. 
ł"ias" wyraź n ie nużył. 

Ja,ko partner Wo•szc.zerowi­
cza.. cie-kawą vastać stworzył 
Łomniclci. zaś w pierwszym 
obrazie znalcomicie wystudio­
waną kreację daia 1wm Ha­
lina Mil.'olajs,ka. W „Aktor­
kach" zasluou:ie na uwagę Po­
rnys? reżysers/ci. Re·żyser (Jan 
Bratkioiv.ilci) j<11lcby z dwóch 
ról S't,ioorzyl jedną, zespo·lil 
obie boha.ierlci w .iedną po­
stać . Łaniew.~ka byla głosem, 
Mi/wlajska - tu·ar:-ą. W!J'IW­
rz11stamo świl"fnie f•}'m sinl'So­
bem mo;!:Uu,ości tel.:?wizii, w 
teatTze nigd11 by się coś ta­
kleoo nie 11da1o. 

W calnści - r>O~ycia 
11X1, 111'>Ż r> trochę za 
archiwa·lna.. 

cir?l~'.l­
b.ird"!O 

(f1Z) 



Zadania łódzkie) nauki Czy bezradne ... ? 

Pierwsze listy 
w naszej akcji walki z alkoholizmem 

D 
lllslejlne Plenum Komi­
tetu Lódzkiego PZPR 
za.jmuje s·ie węzłowymi 

problemami r&z.woju szkolnic­
twa wyższego w Lodzi. Jest to 
aktualnie jedno z najwatniej­
SzYCh w:vdaneń w życiu na­
szego miasta. 

PoWIStale po W)"ZWC"I.en.iu 
centrum akad€mickie, którego 

Nowy numer 
„KRAJ U RAD·' 

Miast>O·budowa i miasto-ogród, 
a równoczesn1e Wielkoprzemyslo 
we z.aporoze... Daleka, bQgata 
i egzotyezna: zarazem kraina w 
centrum AzJi - Tuwa... Zólty, 
oi.tx~z.onY Jas~~' dom znanego 
pisarza ~or~i~Ja Czukowskiego 
w Pier0<11elk_m1e p<>d Moskwą ... 
Stacja bi-0Jog1ezna Instytutu z.oo­
logii Akademii . NaUk ZSRR w 
osiedlu RybaczJe, miej5"owośei 
wysuniętej najdalej w ZSRR na 
zaehód, położonej nad Mierzeją 
Kurońsltą... W ten sposób naj­
n<0wtSzy, lł numer „Kraju Rad'' 
prowadzi czytelnika przez prze­
strzenie ziemi ra<lzi<i·ckiej, ud<>· 
stępniaj11e i w rep<>rtażaeh z wy 
mi-cni·onych miejs-cow-0r;ci, i "' 
artykułach, i w licznych drob­
nych ;nformaeJach bardzo dużo 
ciekawyeh faktów z dzisiejsze­
g<> ży<lla ZS~R. . 

Dwa opowtadania A. L<ll!lsa o 
Maksymie Gorkhn, d-0k<>ńc.l-enie 
oV-Owieśei Cz.ingiza Ajmat-0wa 
,~ WieJbtą.dzie . ()!{O", a przede 
wszystkim duzy artykul Pawia 
K<>rin~ LUd<nvego Artysty 
ZSRR czlQłlka Akademii Sztuk 
Piękn'ych ZSRR pt. „Nie ma 
sztuki l>e11 piękna" dobrze uzu­
pelnia.lą nur_ne:,. da,iąe ciel<awy 
materiał mt!Qsntkom literatury 
i 15ztUki, (Z) 

Lódź nigdy przedtem nie mia­
ła, to najbardziej bodaj wy­
razis,ty wskaźn'k awansu włók­
niarskiego grodu. Dz.ięki nie­
mu, miast.o n1ote dziś spe1niać 
różnorakie funkcje, może za­
pewrnć wy:<szta·lcenie dzie­
siąlk•om ty.s:ę<:y młodych lu­
dzi. d'll-S<~::tr<:z.yć kadrę kwal ifi­
kowanych .'>peci:ilistów g01S.po­
darce, roztoczyć wla1iciwą o­
piekę lekarską nad mieszkań­
cami. Srodf)wiskQ to wpływa. 
w dużej mierze na rO·L.wój 
kultury, rO·zslawia imię Lodzi 
p<na gra.nicami kraju. 

Listę koo:ysci można by po­
ważnie rozszerzyć, J€dna·:C dy­
skontowan;e QB : ągnięć nie jest 
głównym tematem dzisie.;sze­
,gio plenum. Na plan pierwi.-zy 
wysuwa się sprawa n<>wyclt 
zadań naszych uczelni. 

Anali'Za najpilniejszych ~ 
trzeb wskazuje. że ty,~ko dla 
pr-zemyt;:lu lek.kiego koniecz­
nych jest w :iajbJiższym cza­
s'e ponad 1000 inżynierów i 
przyna.imnie.i 500 ekonomi­
stów. By prawidlow0 zreali­
zować zamierzeni.ą ro7.W':J jowe 
Łodzi i regionu łódzkiego, na 
leży do r. 1980 zwięko,zyć licz­
b~ stu<l0r1tów na.szych uczelni 
do blisko 30 tys·i~y, czyli o 
300 proc. 

Z 
większen!e . iJo;kj słucha­
czy n.ie Jest jedy!'lym 
zadarnevp szkol<ndotwa 

wyższegi:J. Kwestia najwaznteJ­
sza, to - naj,krócej mówiąc 
- nowe metody pracy. 

W <lotychcza.sQV<.•ym S)'ISte­
mie „wykrusza się" w trak­
cie nauki blisk10 polowa stu-

dentów. Winni są ..,, dwżej 
mierz.e on:i sami, jednak c-zę­
ściowo w::n.a Jeży po stt'Otnie 
tych, którzy nimi kierują w 
cza.sie studiów. Jedną z naj­
pilniejszych kwel9ti1 s.taje się 
więc podniesienie spra.wności 
nauczania. w szkołach wyż­
szych. Srodow:sko Jódzkie ma 
na tym polu wyn:i<k.i leooze nhż 
ś roo1n i a kra j10owa. j edinak i 
na.m daleko jesz,;:ze dlO ideału. 

Pcxlni;os!Emie sprawn.cści po­
dąga za .sobą konieezno.Sć re­
wizji programów, dost<irowa­
nia ich do ptnii-0mu wspólcze­
srleg-o, życi,a i wiedzy. Daliel -
ko,nieczność zwiększenia kon­
troli pracy wtasnej S•tudenta, 
bardzie] rytmicznego „da\1rko­
wania" i e,g?Jek.'.ivowania wia­
domości, dostarcrenia nie?Jbę<l­
nyah podręczników, lepm:eg.;> 
wy.posażen:a ucz0'1!Ili w si;>rzęt 
i pomoce naukowe. 

Orobny problem stanowi ka­
dra naszych uczelni. .Tej r o?:­
wó.i nde nadąża za wz,rost-era 
zadań 1.~zkolnidwa wyższeg>o. 
Aktualnie w Lodzi 43 katedry 
nie p '.ls iadajj;l, kieww1nik6w na­
ukowych. W trakc'.e dzisiej­
szych obrad padnie z pewnoś­
cią wiole propozycji do•1.yczą­
cych met.od szybswgo ksiZJta,)­
cenia kadr. F<1k,tem jwt, że 
młcdy pracownik nauki po­
trzebuje dziś na usam1odz'«~·l-
111ienie się 1'5-18 lat. To okre.s 
co najmniej dwukrl)tnie za 
długi. 
Uwa.gę uczes.t•n<ików plenum 

za,µrzątać będą również spra­
wy pomocy ma,teria•lnej dla 
111tude111tów i takiego „ustawie-

nia" tej pomocy, by sia.ła si~ 
ona lepszym niż dotychc.1,a,s 
bodźcem do na.uki, ba-rdrziej 
'Precyzyjnym narzędz'em wią­
zania studenta z je.go przy­
szlą pracą z.awodową. Wresz­
cie plenum pezean<ilizuje od­
clz 'alywamie po!i1tyczno-wycho­
wawcze w naszych u0zeo1n ;ach. 

J 
ak ła.two spo;itr·Z{lC, n.ie-­
mały to 7.ie&taw proble­
mów. Nie jt.S<t zadainiem 

uczestników dzisiejR•7.ych oh:·a,d 
catk0wicie je r0zstrzygnąć. 
Chodzi przede w.szysitkim o 
nakreślenie kierunków zmian 
drogi rozwoju. Obrady pJena['­
ne Komi,tetu Łódzkiego odby­
wają się w królk.im czasie Po 
XI Plenum KC PZPR, po­
świędo.nym zadaniOlm s~koln1ic­
twa wyisz0ego. Ten fakt wska­
zuje, że społeczetłi>'two i wla­
d,.,e naszego miast.a uzna.ią 
problemy śr-Odl>wiska akade­
mikki·ego 7..a. pierws~planowe. 
Potwierdza się opLnia. źe śl'o­
dowisko to. choć mł(]de wie­
kiem swego istnienia, wrosło 
sil;nie w mLa&to, w (l(J<raz więl~­
szym s1topniu wpływa na jeg•,) 
rozwój i kszAa·libuje ccd"Z:emne 
życUe, 

Min. Oslrowski 

z wizytą w Łodzi 

Do redakcji napływają pierW'S'le listy w z.wiązku 
z propozycjami, które tydzień temu przedstawi• 
Iiśmy w artykule (zamiieszczonym w „Panora-

mie") pt. „Czy bezradne?". 
Nasze propozycje szły w kierun;ku zmobilizowania 

czyte<lniczek - żon alkoholików do przed&taiwienia 
wniosków, uwag, postulatów i propozycji w walce 
z tym gro-i.nym społecznie zjawiskiem. 
Zaz-naczyliśmy, że obiektywnie rzecz biorąc mamy 

dzis środki ograniczające i zwalczające pijaństwo 
i alkoholizm. Wynikają one beZ!J>oŚrednio z uchwały 
przeciwalkoholowej. Niestety, postanowienia uchwały 
nie nabrały jeszcze pełnego prawa obywatels~a W 
praktyce. Częściowo na leży to tłumaczyć trudnymi Vl'.a­
runkam.[ ekonomicznymi (np. budowa zakładow 
zamkniętego leczenia dla alkoholi'ków), czę~cio-wo za~ 
biernościa i brakiem inicjatywy 5'p0lecznei. lub tez 
bezradnoś.cią i wstydem kobiet, które nie potrafią, lub 
nie mogą, znaleźć wyjścia z fatalnego zaułka. Tym 
wl<iśnie kobietom ehcemy pomóc. 
Słuszność naszej akcji potwierozają pierwsze listy. 

Pisze do nas p. Kr.: 

„Przykro czytać taki artY'kuł 
w gazeeie, ale trudniej jesz-cze 
o tym pisać. Artykuł ,.,Czy bez· 
radne?„ ..• s:kl-0nil mnie do na· 
pisania t-eg"> li.stu. Pisze: <Io 

daly niż wystawy antyalkoboloot­
we? 

Mnie się zdaje, że ze sta1j 
pijaków już nic nie będzie, 
szkoda mł·odzieży, która si. 
rozpija, najg<>rszego gatunku ~ 
nem". 

Z innych Ii-słów przem-
wia bez·radr.ość, ł~ 
ptycyzm., niewiara Wf' 

ja-kąkol wiek mcYi:li wość li'k• 
widacji zła. W jeszcze innyełł 
Czytelnicy proponują dalsz~ 
ostre ogra.nii czenia -w prodU!k'!I 
c.ii i sprzedaży alkoholu. 

Dziś trzeba 
I 

Się 
, 

zn ac na kinie.„ 

PomocMPC 
dla zakładu 
szlifierek 

was dlateg-o, aby~cie 8i~ mogli 
7.t0rient-0wal·, ile takich żon l 
d7.ie.ci ci.erpi. Jedną w tym wiel­
kim tłumie je ·tem i ja wra'L z 
mohni dzieć1ni. Jecłt ich dwoje: 
17·1ctnia panienka i 12-letni chi• 
piec. Mąż nie pije bardzo C'U~­
sto, dwa razy w tygodniu, to 
Jednak wystarczy, żeby nas wy­
trącić z równo\\ra.g·i. Piszę o ilo„ 
śei prze<>lętne.j, bo różnie się 
7.dana, <Czasem nie pije dwa ty­
g-O-dnie, to znów pi.ie trzy dnl 
p<>d rząd. Pod wpływem alko­
bolu zupełnie zatra..ca. ś\1'.1ia.do­
n1•e>.łć t-e:r<> eo ezyni i co mówi. 
DŁie~i uczą si~ dobrze. ale wa-

Mi,nist.-er prz-emys:u cięiJkie· runków do nauki, niestety, nie 
nrnj11. Ja cierpię bardzo nad 

go - mgr inż. Ostrowski prze- tym, :i;e są narażone na złą opi-

Prosimy o lis-ty. Wniosk:ł· 
i propozycje w nich zawar• 
te przedyskutujemy. Jesteś.li 
my optymistami. Wierzym~. 
bowiem w skutecz.ność walki 
z alkoholizmem. 1 

(tar) 

Romo wa z 
Pytam reżysera. , Andrzeja 

Wajdq: 
- Co pan teraz robi? 
- Nic. 
- A co robi reżyser, gdy 

nic nie robi? 
Najwięcej. 
? 
Szukanie pomysłu, a po­

tem, gdy się już go rnaj­
dzie, przeprowadzenie przez 
rozliczne sita wszelkich re­
cenzji, komisji, decyzji, t~ 
wielka preca, niech mi pa111 
wierz.y! Sama konkretna ro­
bota filmu to już tylko koń­
cowa przyjemność i stos·un­
kowo krótka. 

- Ale trzeba ją umieć ro­
bić. 

- To prawda. A z drugiej 
s i rony wie pan•i, gdy wy­
kladal~m w Wyższej Szk<0le 
Filmowej w Łodzi, nie mo­
glem wyjsć z podziwu, jak 
ci młodzi chłopcy szybko 
wciągają się w samą tech­
nologię roboty filmowej, jak 
nabywają szybko swobody w 
poslugiwaniu się wa,rsztatem. 

- Nie myśli pan, :ie to 
sprawa epoki? 

- Oczywiście. Dawniej do 
ogólnego wyksztalcenia trze­
ba było umieć zagrać kilka 
kawaŁków na fortepianie, na 
pisać sentymentalny wiersz, 
a dziś, trzeba się znać na 
kinie. Młodzież je1.»t nie byle 
jakim znawcą w tej dziedzi­
nie. Toteż młodym ade1Ptom 
sztuki reżyiserskiej stosunko­
wo łatwo przychodzi zrobie­
nie całkiem ·udanego filmu 
pod względem formalnym, 

- P1>d względem formal-
nym. Ale io przeeiei nie 
wszystko? 

- Tak. Trzeba m1ec jesz­
cze ooś do wwiedzenia. Za­
sadniczo każde autentyczne, 
prawdziwe przeżycie ludzkfo 
może być dobrym tworzy­
wem dla filmowca. Dlatego 
też szukam autentyków. 

- Czy widział pan łio? -
pytam, wyciągając ostatni 
numer „Polityki". - Jest tu 
fn.gment pamiętnika. inżynie 
n. 

- Nie. Al~. proszę, niech 

Budu.iemy 
na dwie zmiany 

W bud<>Wnl.etwle mieszkanio­
wym w Lodzi wprowad7-A si~ 
pracę na dwie zmiany, chodzi 
bowiem o nadrobienie zal(.';ło>ici 
"'Yniklych m in. w I itwartale 
br. na skutek mrozów. 

prowadz,1 onegdaj d<OKia<d- nię z pow<>du oJ J. i b-OjP, si1; 
ną lustrację Zakładów Mecha- jakiegoś załamania w nauce. I 

rezyserem A. Waidq nicznyoh i·m. Sld"Lekczyka. Do t<"go mllż jei;t <Chory na 
Sk~n.»tatowal on z zaclvwole- i;ru:i.lici:. ale w go nie pr~e· 
niem, że zatklady m;mo cięż- ra:i.a. Mimo swego wykszt.ałce-

mi pani to Pokaże. Nigdy stwo w .Akademiii Sztuk k'.ch waPunl;;:ów p.racy w ·.·kre- nia i st:rn<>wi«ka, przed1-0<lzf 
nie wiadomo. Może to właś- Pięknych. Reżyseria to tro- sic z,irny, wykonaly w pełni Jr-010 tyclt najważniejl'lzych spraw 
nie to. czego szuk.am. chę dzieło przypadku. To .plalil kwarlalny. MiniS<ter obie- ol>oj~toie. Jak s-obie z nim J>O· 

_ Co z ostaln1ch pana mój zawód, ale malar stwo, eal pomóc 7Ja.klad••wi w i-.oi.- radzimy, nie wiem_ Głowę mam k · ? • J>elną okropnych my1'1i. Zw1·ó-prac zobaczy111y na e ran1c. choc go praktycz..nie nie upra wiąza1.1,iu sze1·eg11 isltHnych cić się do tirm:v, w klól'ej pl'a-
- Film który kręciłem w wiarn, jest nadal moim umi- lrnd'1lc<>c<i. Tak np. ma 7MoUle cuje _ <l-0 to da'? Przeeież tam 

Jugos!awi'i. „Syberyjską la- łowaniem. .zwiekszo,ny fun1',,::isz pos1el>U są ei „d-01>1·„y" koledzy, którzy 
dy Makbet". Jest io O•powia- - Czy móg-łby pan odejść technicznego, Obecna jcg<> wy- mają c-,i;ym )llacić (mąż 1>cn.sJ<: 
d kt . ed reżyserii? 1 · · 1 1- -ocJ.Jaje). Ma matk<: na wys-oklm anie Lesko\\'a, z orego s :·w;;c n ic oozwa a na rea •Za- stanowisku _ i j.-j interw<>n·cja 
Szos·takowicz zrobił oper<:, a - Chyba t:ik. Zna pani cj q 6?.€·regu temaM1w dotv<:Zl\- nie <><lni<>.•ła skuo,u. Na co Ji-
ja pokusiłem się przenieść może opowiadanie Conrada c-.vch nowych uruchomie ó. ko.n- czy.ć? Czekać cierpliwie jakieg-oś 
na ekran. „Smuga cienia"? .Jest tam S•irukC.ii i tcch:ruD•logii. Ccnina k<u·1ca? Przyznam sii:. że ten 

- I występuje tam rzeczy obraz człowieka. który naraz dla zakładu ic.<>t równ:cż decy- list przyniiitSI ml pewną ulgę. 
wis'e_;e kolJieta. kto·r„ ambi'cJ·a hl t · · · · . J<>śli z°"'t.~nie dobrze 1rozumla-
pcha (

'o zbr_„
111

.?. .., z c opca s a Je się męz- 7 ,la o 01>ra<><>wamu p.1·ogramu ny, pocieszę się chociaż tym''. 
·• .,... czyzną. Otóż, jest też mo- zawężenia M()rL)mentu. 

- Jak najbardziej. Taka la rnent w życiu człowieka, ki e- Inna C zytelniczka oplsując 
dy Makbet i małego mia- dy mężczyz11 a staje się... no, Z du:i:ym u·,i;na.niem ze słr~ny swoje przeżycia z mężem 
steczka. powiedzmy, dojrzałym meż- g<>ścfa swlkala się wspólpi·aca p.ijakiem tak kończy list: 

- A więc je1lnak tu oparł czyzną. I wtedy wsze!kic zakl<~du z Lód,zik:ą Politechniki\. „Gdyby pija,k mógł się z-0ba-
się pan na literaturze. amibcje zawodowe i nieza- Sl.wi'erd•,it <>n, iż tą formą k an- czyć i usl:vsze<-, mrri:,? niejeden 

- To byJa konieczność, wod-0we stają się na:gle t.'!.kt<>w n.r.uki z Pl"L.emyslem p<>Cząllmjąey przestalby pi(·. 
Bez gruntow11ej znajomości mmeJ waż.ne. już nie tak Win,ny za.inłeresować sie i in- Utt·walić ol>raz pi.ianego na kii-
.kraju, ludzi, obyczajów, istotne. Chodzi mi po gło- ne zakla.rly metalowe. \\'ario szy, a gł""-' na magnetofonie, a 
reaEów, reżyser nie powinien wie taki właśnie pomysł te-.i. clooa.ć, na. koniec, że mi,ni- p-otem odtw<>r~yć mu jego wier· 

· · · ster Ostrowski uzna.I za nie- ny obraz. Ale kto by za to s1ęgac do W<&połczesnych filmowy. Taka przemiana płacił? A może nadawać przez 
autentyków. czrowieka. Takje n~gle zro- ~wykle k<i·niec?,na bud<>we no- radio i telewizję? Lub wyśwle-

- Zad.am panu stereotypo- zumienie. Mogłobv sie to . na wego zakla.du szlifrerek w JJo- tlać takie scenki w klnie. Mo-
we pyta.nie: cz:v od VJC<Zesne.i przykład. zdarzyć na polo- dzi, gdyż obecne wa.runki pra- że w prasie codziennej szerzej 
m~odośd chciał 'pan zostać wa,niu. No. ale nie będę pani cy i możliwości. produkcyjne <>pL-;ywać wypadki spowo<l<>wa-
reżyserem? zdradzał Domysłu„. ,,Strzelczyka" po,Mstawia.ją nte na<luzj·ywadn_ie~ a!koholt~, ilu-

-'' Rozmawiała: fabr~· kach st-osować aparaty 
- N1'e. Chciałem zo•~ac' ma wiele do życzenia. l 8 ruJąe " z, Jt>euimt? M<ne po 

Jarzem. Studiowałem malar- EW A BERBERYUSZ (Id.) projekeyjne, które wlęeej by 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Od USA po Japonię 

Amerykanie kupują 
radzieckie lice11cje 

(Korespondenc/a z Moskwy) 

J eszcze przed wyjazdem do ZSRR cliowcy z wielu najprzeróżniej,szych 
wpadł mi do ręki wycinek z dziedzin mogą opowiedzieć o licznych 

New York Times". uzyska,nych przez Polskę radz•ieckich 
„Kllka pnedsiębiorstw amerykań- licencjach na maszyny. mecha,nizmy, 

skich - informował dzie.1wi'k - skie- urządzenia. Podobnie ma się rzecz z 
rowaro w ostatnich tygodniach swych innymi krajami RWPG. 
przedstawicieli do Związku Radziec- Zupeł.nie inna, jakości.owo róźna, 
kiego w celu za.po·znania się z meto- jest spra·wa zakupywania l·icencji od 
darni. pl"odukcji ma.terfałów budowla- Związ..ku Radzieckiego przez taką po-
nyoh z myślą o zakupieniu licenc.ii tęgę przemysłową j!!k USA czy wy-

n:-p:o:::-:::;:::::7i· 
dycznych, m. in. aparatów do zszy-
wania naczyl'1 krwionośnych. O!ltatnfo 
internsują się nie tylko silikalcytem 
i metodą ciągłego rozlewu stali. lecz 
również medycamą aparaturą elektro­
nową, obrabiarkami, termoelementami, 
półprzewo,dn;kami, met.odami unowo­
ooieśniooia hutnictwa. wielkopiecowego 
oraz J>rzemysłu chemicznego. 

USA n1e są też wyjątikiem. Licencje 
na prawo produkcji i eks.ploatacji u­
rządzeń ciągłego rozlewu stali zaku­
piło w ZSRR kilka poważnych firm 
fra.nc«skich - wśród nich „Sehneider­
Creuzot". Licencje na produkcję sili­
katcytu sprzedano już Włochom i Ja­
pońezykom. Szwedzka firma ESAB za­
kupiła patent na automatyczne apa­
raty spawalnicze. Toczą się pe•rtra.k­
tacje z firmami brytyjskimi, ja.poński­
mi, brazylijtSkimi. Wraz ze sprzedażą 
licencji wią7.e S·ię bardzo często udzie­
lanie pomocy technicznej przy zorga­
nizowaniu produkcji oraz przeszkole­
nie specjali~·tów w analogicznych fa­
bl'y'kach radzieckich. 

upra.wnia.jących do ich produkcji w soko ro21winiete k1iaje zachodnqej Eu- Czy ZSRR tylko sprzedaje licencje? 
Stana.eh zjednooz()nych. Firma. bu- ropy. To już oczywisty d<>wód wyż- Bynajmn,ie.i. Tak hk w całym handlu 
d<>wla.na „.fohns Manville" jest za.in· sz<>Ś<li radzieckiej nauki, techniki zagranicznym dąży i tu do wym'any 
teresowana radzieckim ma.terfałem za- i dil<wód uznawania tego przez prze- obus·tronnej _ i obustronnie korzyst-
stępującym bet()n, zwanym silikacyt... mysłow.ców Za.cho·du. nej. Przykładem może służyć choćby 
- a da.lej w niedaiw1n·o powołanym do życia trans·akcja ze :waną duńską firmą 

„Nationa.I Steel Cor))(>ration", 7.jednocze,niu handlu zagranicz- "Burmeister og ''V'ein", od której 
czołowy prudu~nt staU w USA, za- nego „Licencintor((" zapisywa- ZSRR nabyl licencję ,!'a okrętowe sil-
pozna.je się z radziecką mel.o<lą ciągłe- łem w notesie kartikę po kartce. niki dies·lowskie. I dlatego też ra-
go l"o.zlewu stali, która 11możliwia Zainteresowanie przemysłowców a- dzieckie kola h?.ndlowe z aprobata od-
Zna<Czne przyspieszenie tempa produk- merykai'1skich radzieckimi Iice11cjami niosły się do opinii prezesa „National 
eji oraz obniżenie kOS'ltów... W Mo- si~ga już kilku lat wste·cz. W prasie Patent Development" Jerome Feldma-
skwie przebywali osfa.tnio wwepre.zes ŚW'iato1wej wiele szumu wywołał fakt na, który niedawno wyraził nad7.ieje, 
„National Steel Co" William Hill oraz za:kupi<~nfa przez amerykań·ską firmę że radzie<!ko-amerykańskie obrotv w 
William M<>ntg<>mery z „Fergus\'i>on „Drasser IndllStl'ics" w 1956 r. radziec- handlu Hcencjami .. osiągną w najbliż-
~mpany of Cleveland"„." kiPj licencji na pro1luk<'ję turbowier- szym czasie wartość 1 millona dola-

W)'l.<:-tarczy wsiąść do naszej żerań- t1łw - głębinowych maszyn wiertni- rów, a w ciagu 10 lat mog14 dojść do 
skiej „WarS'l.a<wy", by na tabliczce czych 7. turbiną umieszczoną w od- 1 miliarda dobrów". i 
cy przeczytać: „Licencja ZSRR". Fa- Później Amerykanie nabyli licencję JERZY ZAJĄCZKOWSKI 

Unikalne instrumenty, 

dawni kompozy.forzy 

na Festiwalu 
Muzyki Polskiej 

P<>mynając od bież. roku F.>1.­
harmonia Bydgoska, p!'2y ~ 
pa-rciu Min. Kult,u,ry i Sztu•k:iiP. 
o,rganizowac bę<lrzie każdego :ro-. 
ku Festiwal Muzyki PoJskiej. 

W br. impreza ta trwać bę<>. 
d!Zie od 3 d•o 11 mają, . a udział;.> 
we„mą: Filharmonia PO'fll<>Tslka~,' 
F'ilharmonia Szcze<:ińs·ka, Scenąi: 
Kamera.Ina Fi-lharmonii Narodool\ 
wej, chót·y Radia i Telewizji ~ 
Wrocławia, chór chłopięcy poa<h:f 
dyr. Jenego KurC?.ewsklego 2'. 
ł'o:on;m 'a oraz Capella By<lg~ 
slien,5J·s pro ,Musica Antiqua. 

Swój przyjazd zapowiedziefł, 
muzylmlodzy z ZSRR, NRllji. 
Czeebosłowacji i Jugoslawii. 

Na całość jmpre""Ly rz:l-oży s~ 
12 konce.rtów oraz cykl sesj& 
nauk-owy-eh i prelekcji wybit-" 
n ych naukowców i muz;"kolo-°' 
gów. Program koncertowy ,,_. 
wiera nieznane lub mało znane.. 
~iela polskich twórców <>d re­
nesansu pG wspóJ.czesność. Mu• 
zyka dawna w~·konana będ'Lier, 
na unikalnych, historycznycblil 
instrumenta-ch, pc-wst.alyeh rów.J/f 
nolegle z wykonywa.nymi dzi~ 
l:imi. Na festiwa,Ju wykonana. 
zosianie 7..estawiona na J)Odsta~ 
wie kom,poz:ycJi XVIII-wiecznych. 
opera .,A m fjtri-on po.Iski, ozyl;i 
ooprawa bogów grecklch"'. 

(woj) 

Uniwersalny język 
noworodków 

Na taśm ie dźw:ę,kowej za• 
p :oa.nic> płacz now:•rcdków róż­
nych narodowości. Po pr:ue­
ana,lizowaiiliu i po.równaniiU 
tych zap'row. okazato się, że 
wszystkie nowlJir-Odki be.Pl 
wzdędu na nairn,d·Owo-ść „J>O-' 
sługuj~" się tymi samymi 
dźwiękami. Udal'fl się rozróż­
nić za!"'6wno tak trudne do 
wymówi-en ia a1ngielsk:e „th"; 
jak i francuskie „u". czy też 
naiS?.e .. s.z" i ,.ż 11 • Dwumi€sieC?J 
ne dziecko może już m 0 d u­
Jować dźwięki, „wymawiając'• 
je miękko lub twardo. W tym 
w ieku mote sje n aj latwiej 
pr7.:v.9torować do wymmvy 
wla!Śc1wej dla każdego .iezYka. 

(S. K.) -
i03-l~ania 
renci§tl'a 

Najsta·rs„a m'eo17,ksinlrn Sizcze­
cinka i woj. kn~zal'riskjeg·o ~ 
.Taówiga BoTysewiez, obchodząca. 
w tym r-oku 103 r-ocznieę un:<>-­
d7,l n otrzyma:a d7ięki stairaJI"lio·m 
'\~.rłaodrz mi.e.1ski<'h Tf\nt~ t'ZW. wy„ 
jatkową przy-znaw~ną w srZ<..'°Ze>" 
gólny;ch c-kn !'(!?.n ai'·r·ach . 

Radykalnym posunięciem, z'!· 
pewnlającym wykonanie zadan, 
jest ogranie-umie bud·ownlctwa 
tradycyjnego na korzyść „w!el­
kopłytówek" i bud<>wni<Ctwa U· 
przemysłowionego. W celu peł­
nego wykorzystania sprzętu bu· 
dowlanego i now<>ezesnej tech­
niki, przewiduje się na niektó- ~ 
rych obiektach pra.cę na 3 7.mla· 
ny. Na specjalnych kursach do­
l!lzkala sic: obecnie pe-I'S'<>nel _bu­
dowlany dla tego r<>dzaiU <>btek-, 
tów,. twii.I 

umieszczonej z pra,wej s-trony kierow- wie1·cie bezpośredinio nad św;drem. I 
~'''·-~···----~~-~·4~~~----~·----~~~--~~ ........ ~~~~·~~~~~~~~~~~~~~ 

.ra<lwiga B c-ryse\\·'-c-7., która 1!-4 
roó7.ila się trzy !"ta przed wy-4 
bu<>h<>m pn\\·s ton:a slyc-zniowe.o 
go 7.n.n}duj.P s·ię v.;1 pełni sit. 
R7.ndkri - jnl{ m6wi - choru• 
j€. Nadal też pomaga przy p1ra 
cach domo'i~:yie h i C'Zyta 'vnu..­
kom oraą. prawnukom b.aj<ki be& 
uży,:.,r;::in~a okularów. 

DZIENNIK ioozKI ·---- '2Q ffiosD- .r 



K ażdy dzień przynosi 
pokaźny pakiet no­
wych listów, w któ-

rych mieszkańcy śródmieś­
cia piszą do nas o syt;.iacji 
panującej w· ich posesjach, 
mieszkaniach, podwórkach. 
Mimo najlepszych chęci nie 
jesteśmy w stanie prze-
niesc na łamy gazety 
wszystkich choćby tylko 
najcieka w-szych fragmen­
tów ... 

Pisze p. Stefan Zia.rkow­
ski (ul. Nowotki 16): 
„Zajmuję jeden z loka­

li przy IV LO w Łodzi -
ul. Nowotki 16. Przentem 
była tu klasa, a od roku 

. WJO przydzielono mi go ja- ' 
go mieszkanie służbowe. 
Od trzech lat staram sie by 
przeprowadzono mi remont 

bezskutecznie. Admini­
strator każdego roku obie­
cuje. Bylem w Kuratorium 
i tam mi powiedziano, że 
jeśli szkoła pobiera ode 
i-.i.He komorne to pow:nna 
mi remont przeprowadzjć. 

- , Tymczasem tynk sypie si~\ 
'.1a głowy mnie,', żonie i ma ; 
,emu dziecku ...• 

P. Antonina Cichecka 
(ul. Nowotki 127 m. 25): 
„Mieszk~m w tym do- ' 

mu od 1940 r. i do czasu 
remontu tych u~erek nie­
była (woda leje się oknem, 
przez balkon, dach jest po­
dziurawiony). Interwenio­
wałam kilkakrotnie. Przy­
chod7.ily komisje, ol'(lądały 
- .odc~od~iły i na tym się 
konczy,o .... 

„Lokatorzy s ul. Ja.ra­
cza 13": 

.. , ... prosimy ADM o zain­
teresowanie się obsku rn} .n 
garażem, który znajduje 
się na naszym podworku. 
Mieści się on prawie pod 
oknami lokatorów mieszka­
]acych na parterze( ... ) ob~er 
wujemy przez okna iak 
chłopcy w wieku srzkolnym 
włażą do te.i budy przez 
odJ)8.da ją ce deski i palą 
tam papierosy, co grozi po­
żarem. Garaż ten z.o~;ał 
w'·budowany bez.prawnie . 

Czekamy na. dalsze listy 
j .ieste8my prr.ekonani, _;;.e 
t..-llrn pn.y i<-isłej wspoł· 
pra.cy m'eszkańców z wła­
r.„"'_,:, svtn„cja w Sród­
mieśclu mo:ie ulec popra­
wie. 

I 
(jp) 

A ot.o •adres: sk:zynek: 

Kioski „Ru<'hu": n1' 1'!) 

(K!lińskiego 110), nr 48 
(ul. Buczka 11), nr 89 

(ul. Piotrkowska 158). nr 6 
(ul. Piotrkowska 2). nr 55 
(ul. Narutowicza 26). nr 86 
(róg ul. Tuwima I ul. Slen 
kit'wiczal. nr 5!1 (róg ul. 
Nan1towima I ul. Armii 

I Ludowej), nr 61 (ul. Na· 
1 

... rutowicza 75a), nr 23 (ul . .:· 
Nowotki 29),. nr 42 (ul. 
Wschodnia 58). nr ~.., tul. 
Piotrkowska 238). I 

Ponadto skrzynki maj­
dują slę w Urzędzie Pocz.. 
towo-Tel ekomunikacy jnym 
Lódź 1 (ni. Tuwima 38) 

1 I w Urzędzie Pocztnwo­
TelekomunlkacyJnym Lódź 
30 (ul. Nowotki 115). 1 . "' . 

' . " 
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Nie chcę szantazować, ale i 
ieżeli odmówi mi pani swojej 
ręki, napiszą do Czerwonej 
skrzynki o tym, jak sią w tym 
do111u traktu ie kandydatów do 

1 malień5twa! \ \ 

Na marg;nesie łódzkiego eksperymenft1 

USŁUGI i ... INFORMACJA 
JEśLI W MIESZKANIU PĘKNIE NAGLE RURA WODO­

CIĄGOWA, PRZESTAJE GRZAC CENTRALNE OGRZEWA­
NIE, BĄDŻ USZKODZI SIĘ KUCHENKA GAZOWA -WY­
STARCZY NAKRĘCIC JEDEN Z PIĘCIU NUMERÓW TELE­
FONICZNYCH, A NATYCHMIAST ZJAWI SIE MONTER, 
LUB POGOTOWIE TECH NI CZ NE I A W ARIĘ USUNĄ. 

Tak - na razie w teorii 
- przedstawiają się w ogól­
nych zarysach założenia 
działalności powsbilel'(o nie­
dawno w Łodzi Ośrodka In­
formacji Usługowej. Nie jest 

Piesi • I 

chyba. przypadkiem, ie tego 
typu ośrodek powołano po 
raz pierwszy w kraju, właś 
nie w Łodzi. Usługi w na­
szym mieście kuleją od lat, 
a właściwej informacji nie 

pojazdy 
poruszajq się od wczorai 

według przepisów nowego 
kodeksu drogowego 

--
Od wczoraj obowiązu je nowy k<ldeks dT'O,gowy. Wa.r­

to więc pokrótce Pr".typo mnieć jakie przyno-o;1i on prze­
pisy. Przede wgeystkim dost<isowuje je do obowiązują­
cych w więks:l'AŚei kl}l-j ów Europy. 

W odniesien~u a.~ pojaroów 
mechanic:rmych nowy kodeks 
zabrania zatrzymywalllia ich 
w odległości mniejs?..ej niż 5 
m od prrejść dla pieszych. 
Przepisy zezwalają naitomiast 
na za,tr-z.ymywaiilie poj.iz.dów 
przy lewej krawędzi jezdni 
na obszarze zabudi;>wanym, w 
warunk<ic'1 dobrej widocznioś 
ci, pod warunkiem je<lnak, że 
dojeżdż<m1e do tej krawędzi 
nie spowoduje n:ebez.p1ec.zen­
stwa, lub utrudnienia ruchu. 

Nowy koclek6 naklarl.a na 
woźniców obowiązek używa­
nia po zmroku dwukoloro­
w.Ych .świateł (białego z przo­
du i czerwonego z. tylu) u­
miesz.cz.onych z lewej st•ony 
p J jazdu. Może to być po pro­
stu la;tal["ll.ia naftowa, której 
szyl:>k1 z.ostały odpowiednio po 
nialowane. 

Z...broniono eksploatowanda 
p<>.iazdu w spo.sób, wywołu­
jący hałas mp. przez używanie 
s:lnika na zbyt wyookich obro 
tach. 

§ 14 pk•. 1 staniowi: „Na dro 
gach (ulicach) należy zapew­
nić opiekę dz.!eclom do lat 7 
oraz osobom u.p~śled"Wnym 
umyslowo; o.9oby te oraz dzie 

Kawał 

c1 powinllly być prz.ei:n:owa­
dz.ane przez jezdnię przez o.sio 
by, pod których opieką się 
znajdują". 

Pieszych obowiązuje chodzc 
nie po l e w e j strOJJJ.e j.ezdni 
- jeśli na danym odcinku nie 
ma chodnika .• ub pa,sa wydzie 
loneg-0 dla ruchu pieszego. 

Obok ściśle prak·tyczaych 
celów: po<prawy stanu beLpie­
czeilstwa na drogach. nowy 
kodeks kładzie szczególny na­
cisk na sprawę k u l tu r y 
ruchu drogowego. Statystyki 
l:>owiem na pierwszym miej­
scu w.Sród przyczyn wyipad­
ków notują: pijańsi•wo, chuli­
gaństw-O, brak poczucia od­
powiedz.1alnośc, za życie włas­
ne i współobywateli. 

Aby nakazy kodeksu nie po 
zostały pustymi sformułowa­
niami, jEiSz.cze w br. do pra­
cy na droqach w kraju przy­
stąpi ok. 500 nowo przeszkolo 
nych funkcjonariuszy MO „u­
zbrojol!lych" w 400 motocykli. 
Rooną równjeż szereg( ORMO­
wców, którzy po spoo:ia·lnym 
prz.eszlkoleniu i weryfi-kacj i o­
trzymają uprawnien1a do kon­
troli pojazdów. 

J. P. 

udał • 
się 

ma. Stąd, łódzki ośrodek ma 
odegrać podwójną rolę. Zak­
tywiwwać placówki, zajmu­
jące się dotąd usługami tyl­
ko „de nomine" oraz - jako 
swego rodzaju eksperyment 
w skali krajowej - stać się 
wzorcem dla podobnych oś rod 
ków, które tworzyć się bę­
dzie w innych miastach. 

Zbyt krótka. działalność 
ośrodka (istnieje on dopiero 
od grudnia. ub. ro:>ku) nie upo 
ważnia do wyciągnięcia dale­
ko idących wniosków. Tu 
przyznać trzeba, że jego pla 
ny są dalekosiężne. Przewi­
duje się bowiem, że oprócz 
informacji o usługach, bez­
pośredniej i telefonicznej, 
ośrodek zajmować się będzi" 
załatwianiem reklamacji wy 
konywanych usług. Termin 
załatwienia reklamacji n·ie 
powrnien przekraczać 3 dni, 
a w wypadkach skompliko­
wanych dni 14, przy czym 
klient ma być o tym zawia­
domiony w ciągu •24 godzin. 
Ośrodek będzie również ba­

dał prawidłowość stosowa­
nych stawek za wykonywa­
ne usługi oraz, przy pomocy 
ankiet, analiz.owal ich ja­
kość, terminowość itp. 

Mamy jednak już na pro­
gu jego aziałalności kilka 
uwag. Pierwsze zastrzeżenie 
budzi fakt, że ośrodek obej­
muje swym zasięgiem wy­
łącznie spółdzielnie pracy. 
Na marginesie pozostają 
więc spółdzielnie inwalidów 
i wa·rsztaty rzemieślnicze, 
które na równi ze spółdziel­
niami pracy winny p.rowa­
dzić działalność usłul'(Ową. W 
ten sposób informacja usłu­
gowa będzie niepełna. Po­
nad~o, takie wycinkowe 
zmonopolizowanie usług mo­
że zrodzić inne jeszcze nie­
bezpieczeństwo: braku kon­
kurencji w stosowaniu op:at 
za usługi. A skądinąd wia­
domo, że ceny za identycz­
ne ui;ługi stosuje się w wielu 
placówkach dość dowolnie. 

I dalsza spra.wa: informa.­
cjj uddela się tylko w go­
dzina.eh od 8 do 20. Co bę­
dzie, jeśli· u kogoś pęknie 
rura gazowa o godz. 20.15? 
Dok'ąd ma się z tym udać? 

Pom}"sł zorganizowania 
Ośrodka Informacji Usługo­
wej jest na pewno znakomi­
ty. Nie wolno jednak do­
puścić, by teito tYP'll ośrodek 
stał się ur z ę dem, lub 
instytucją. 

J, BINDER 

~---~-·---------·----~ ~ 

Na działkach już wiosna! 
Pierwsze pra­

ce w o·gród-
kach działko-
wych rozpoezę­
te. Julian Sk>k, 
przędzalnik Za-
ldadów ·im. 
Wiosny Ludów 
każdą. wolną 
chwilę poświę-
ca swo1e1 dzial 

, ce w POD im. 
ł Rogowicza. Po 

l 
pierwS.Z!f1n „o-
b/JO.Cie" pszczól 

trzeba wyczyś-
cić ule. Może 
w tym ro•ku 

ł będzie wir:ce1 
ł miodu. niż w 

ubi.eglym, Jak 
twierdzi PG<n 
Słok, jega 
pszczoły bar-
dzo dobrze prze 
żyły mroźna zi­
mę. 

(k) 
Foto: 

I:.. Olejniczak 

Czytelnicy piszą: -• 
Swięta po ciemku? l 

26 marca, ~ naszym domu w adlnlnistraeji odniOl!lłY tylko 
przy ul. Gra!>Owej l zapallla taki skutek, że obieCallo n.am 
się irultalaeja elektryczna. Przy kogoś przysjać dopiero PO 20 
jechała straż P<>żama, od.cię- kwietnia· 
la doplyW energii i ()djecha· MY Jednak nie m~ 
ia. czekać do dWUO.zieistego. Po-

Od tej p.orY panuj!!, u nas mijając, że dzieciom trudno 
clemnoód, a najgorzej, że ~ie 001·abiać lekcje przy śWiecz-
ma widokó,w na ich rozJa- kll<lh. a nam Wykonywać nor-
śnienie, J~terwencje 1>0wiem malne czynnosct g9Spt>daxsk1e, 

- jak administracja wYObraża 

N sobie nasze śWięta w ciemno- ' a , pewno Sci&Ch, bez lll-Oż!iwo&ei P<l<Słu· I 

chanla radia, czy ogl!\dania 
nie w porządku telewizji. w l.Dllenlu 40 przeraŻOn~ ' 

Od>da~em do r>ralni ,,Liliput'! t„ perspektyWą rodzin, ProSZęj I 
srz,eść kOS17JUl. :!!k&peciientka wy- „Dziennik." o interwencję. 
cenia,jąc je, JP.imo mego ;pTO- (CZ) 
testu, podał.a ląc:zn.ą s.um~ l(!h --
wairtości. W :i:ezultacie gdy 
,zginęła d-ro~ k-0szu1a. zgo­
dizono się wYJ>lacić mi 1/6 
US<talonej na kwicie s-umY. 

Ni<! zgooziletn się na to. 
O&tatec-onle !>r>rawę ma :roz­
stnygnąć s:peciatn.a. trZe<Cia z 
kol.ei komisja.. Nie wiem, ja­
ka będ12ie jel <l.ecyiz,ja, !'-l.e u­
ważam, że .;o6 tu nie 1es<t w 
poirząd.'lru. Fr, Dudl 

Kultura ..• 
a-ustowna. tablicZ'ka łn-!or-

muje: „Klub miod~y 
„Pod. kom.inki.em" Pi-O~T-
lwWIYka 272, Wc~y 
więć, obiecując sol>i2 za­
ciszll1J =~7'ój, czys.te f)rZlJ­
tulne wnętrze... T~em: 

a~e wszystko moie sic: zdarzyć 
Ga.zeta powinna dbać, by za.mleszc7.ane w niej informacje byty 

solidne, lnteresujf!<Ce i prawdŁiwe. Staramy s!ę na co dzień reali­
z.ować tę zasadę i nie odiStąpiliśmy od niej nawet onegdaj. 

Zamieściliśmy wl-:e trzy so- się tym co lm daje „matka przy 
lldne, Interesujące I prawd z i rooa·•. Baseny, i to dziurawe, 
w Ie primaaprilisowe lnforma- tworzą się na wielu !O<izkkh 
cj·e. Zacznijmy od najgrubtSZego domach pr:zy lada odWilży lub 

Dobra forma 
upowszechniania plastyki 

BTama wywżona bialvmi 
kafel/wm.i, klaitka schOdo'Wa., 
wylożorw. odrapanq bQG.Zerią 
(tu i ówdzie 1UI!pisy. ,_po la­
ciwie"), na sch"1dach gruba 
war1Ytwa piaisku co ni.ewąt~ 
pliwie śwUu:kzy; (l)l/JO o du- 1 

żeij liczbie bywa./.cÓ'l.V1 '1.lbo 
0 brll!/W chętnych d,o sprzą­
tania. Na ściana.eh tu i ów­
dzie Cl?beliny, pociete no-

kalibru: des-wzu. 
Wiad<>moścl o tym, iż w Lodzi Prezydium RN m. Lodzi nie 

Ut"O<izlly się pięcioraczki boimy podjęło uchwały zakazującej lo 
się trochę odwoływać, bo a dziankom nosz,enia spodni. Ka 
nuż właśnie ubiegłej nocy, któ nałów na lódzkich ulicach budo 
raś z l<Xlzianek potraktowaia wać się nie będzie, w związku 
dowcip na serio?! ... (Pięciorncz z czym uchylamy l'czne pytania 
ki choorzą po ludziach"). W każ naszych czytelników na temat 
dym ra2ie kawal „chwycił". skąd miasto weźmie gondole„. 
Q<i.ebraliśmy kilka telefonów, a Nazwa l" ód ź p07osta·nie więc 
nas! rozmówcy oterowali „szczęś bez uzasadnienia. Ponadto złego 
liwym rodzicom" wózki i wy- zaopatr-.lenia slclepów pasma1ite 
prawki dla upięciok.rotnlonej po ryjnych nie należy tłumaczyć 
ciechy... stosowaniem w restauracjach na 

MZBM jeszcrze nie zaczął illlsta parstków, zamiast kieliszków 
!owania basenów na dachach „pięćdziesiątkowych'\ i nSetko­
balucklch domów. Pomys! to co wych". 
praw,ia n•enowy. ale chwilo- Kawal s·ię udał. ,.Prima ADri 
wo !odzianie muszą zadowolić lis" - Drod'Zy Czytelnicy!! Wy-

W Filharmonii j 
bacz.cie nam więc te „solidne, 
interesujące i prawdziwie 1-kwiet 
nlowe" i·nfr>nnacje. Wszystko to 
jednak moż.e si<; 7..da.rzyć. (jp) 

Alfred Orda i Jerzy ProcnBr 
w koncercie operowym 

Dyrygentem koncertu 
dniach 5 i 6 kwietnia 
dzie Jerzy Pl"Oooer. 

Mimochodem 

w 
bę-

l 
ód~ki ZaT'Ząd Okręgo-
wy Związku Polskich 
Artystów Plastyków, 

mnożąc formy upowszechnia­
nia kultury plastycznej w 
naszym mjeście, wystąpił 
>Wego czasu z pożyteczną 
inicjatywą popularyzacij s2tu 
ki plastycznej w łódzkjch 
zakładach pni.cy. 

Obecnie, rozszerzając S'W'O­
ją działalność. postanowił -
wraz z redakcją „Expressu 
Ilustrowanego" - zorganizo­
wać cykl wystaw plastycz­
nych w szkołach łódzkich. 
Pierwszą wystawę te~o ty­

pu otwarto ostatnio w Szko­
le Tysiąclecia im. Tekli Bo­
rowiak na Widzewie. W 
skład ekspozycji wchodzą 
prace, re-prezent.ujące wszyst­
kie konwencje plastyczne od 
realizmu aż do aootrakcji. W 
ten też sposób wystawa .iest 
ja•k gdyby bar'Wną ilustra­
cją rozwoju sztuki plastycz­
nej. 

Nie od rzeczy będzie ,do­
dać, że wystawa jest row­
nocze~nie preteksiem do zor 
!(anizowania w tej .szkole 
cyklu wykł<1dów, dy5kusji 
młodzieży z plastykami, Po­
kazu filmów o sztuce 'td. 
Pożyteczną akcję tę kon-

tynuowa~ trieba by, jako 
długofalową. ApelujemY też 
do władz szkolnych, ażeby 
poparły ją! ZgadzamY się 
bowiem najztlPełniej 1. Wy­
wodami sekretarza propai(an 
dy KŁ PZPR lłieronima Rej­
niaka, który 'W przemówie-
niu wygłosion:vm podczas 
otwarcia wYstawy, Przy-
pomniał m. in., że wYChi:rwa 
nle estetyczne zacząć należy 
już w szkole· 

Jl. J. 

udf1Ctl~if~~iM 

żem t Pozszywane ;.na. 
1 

okretkę" biał,q nicit;. Daw­
no ni!kt nie zadbał o t<> gu- ' 
stawne wnętrze. 

I że to n.Uwgo nie 1'a:zi?! ' 
Kl11b - a wiec miejsce kul­
turalnego W'!Jpaczyn,k,tl., do-

~
brej roZ'l'ywki. J(J)Jde tu 
wskrzeszać w sobie kul·tu­
rl!'l.ne pragnienia po rn-zejś­
ciu tak pon<Urego i prz.ygnę 

biającego „Styksu"? 
A rzecz jest „dzurcinniie" 

prosta: szc=l!ka, szm-0.ta, 
trochę sod.11. ze nie po1.1.'ie­
my już o „glaspapi.erze" i 1 

P<>liturze. Dwa tygodnie so­
lidnej roboty i co.dzienna 
dbałość mogą sprawić. że 

~ 
„Pod k<>mine<k'• będzie się~ 
wchodzić z przyjemnością. 

(jp) 

LOKATORZY l>oMU , PRZ°Y 
UL. PKWN nt 23: Snelni.a'l'flY 
Waszą prosbę i !nt<!.rweniujerrtY· 

K. WOJSKI: Interesują.ce Pa­
na zarząd·zenie znajduJe s.ię w 
no:- 7 Dzi·enni!<S D;;taw z 1957 r . ...._.._.._.._,_._._....,..~~LA....,i..-o ..... „ 

zdaniach 
~ „Na drog,eh prz.e1.omu" -

to tytuł preJ~kcji. którą wy­
głosi w Klubie MPlH: (Piotr­
kowska 86, I P.) deziś. .god'Z. 
11l.15 dr Wł. '.Bortn<>Wf;ln w 
związku z po<"rotem do Rosjl· 
w 1917 r„ WI· Lenina. Recy­
tuje }{:.nna j!e<iryńska - ak­
to1'ka, Tea.tru l'lowego. Po I>"e-

lekcji film okoticzn,C>ŚClowy. 
Wstęp wolny. 

* * • 
~ D1Zlś, .. god:z. 18 (SnYCerska 

8) z ok:azJ1 75 rocznicy U>rOdzin 
A. Mak.ar.enki. Odbę:izie się uro­
czysty wi~czo-r. Odczyt ~t. „o 
wych<>Wamu. dzle-ci truonycb" I 

Polski śpiewak, od czasu 
ostatn;ej wojny mieszkający 
w Anglii, znany w Polsce 
ieszcze z czasów przedwojen 
nych, doskonały baryton 
Alfred Orda, będzie solistą 
najbliższego koncertu Filhar­
monii Łódzkiej. Z racji wy­
stępu tego artysty program 
koncertu zestawiony z-ostał 
7. samych niemal fral'(mentó'w 
operowych. W wykonaniu Myszy i sztuka 

wygłosi mi;r z. Bartni.eka. Po 
odczycie film pt. c11oragwie 
na wieżach". Wstęp" dla do:i:o­
stych wolny. 

• * • 
~ Lódzkle T<>wa.rzystwo Nau­

kowe organizuje a bm. godz. 18 
odc'Zyt prof. dr ·Br<>nlstawa Fili­
p-0wi-cza pt. „ Witaminy i ieh 
zna,cz-enle życi•owe". Cykl: Czło­
w1.elt w zdrowiu i w chorobie. 
Wstęp wolny. Odczyt odbędzie 
się w LD.K (Tr.augutta 18). 

śpiewaka usłyszymy trzy 
arie: Moniuszki oracja 
Marcina z ,,Verbum nobile" 
i dwie arie Masseneta 
arię z opery „Król Lahoru" 
l arię Heroda z opery „He­
rodiada". 

Drugi wielki francuski 
twórca oper ~ Georges Bi­
zet na najbliższym koncer­
cie będzie reprez1>ntowany 
przez muzykę sceniczną 
suitę ,.Arlezjanke" do dra­
matu A. Daudeta, 7.e-.tawio­
ną z kontrai;tujących frag-
mentów. Operowej calośc' 
koncertu dopełni uwertura 
do opery _Wilhelm Tell" 

p.., •• ;T)iego. 

7\ 
1 

asza wiedza o myszach 
1 l je<st daleko bardzie; 

foisla i pewna niż na­
sza wiedza o sztu.ce. Dzieje 
si.ę tak dl.atego, że jest nie­
wielu specjalis<f.ów od myszy 
i nie znieśliby oni wśród 
siebie kogoś miernego. Szfu·kq 
natomiast zajm1,je s1ę zbyt 
wi2lu aute<rów i siq,d cały 
amba·ras. 
Poezją para się w Polsce 

ponoć ćwierć miliona poetów. 
Nie wi.em, nie liczyłem i nie 
wierzę, że to ma ja1kiś bliż­
szy związek z li1kwwacjq 
analfabetyzmu w na,szym kra­
.fu. Ale wiem -na pewno, u 

ta ilość .znacznie zaważył.a. na 
ja1k<>ści. 

l ciekawe, i:e im większym 
uznaniem i autorytetem cie­
sz·ą się ludzie techn-iki, tym 
bardziej w.zimaga się moda na 
art·ystów, na twqrców. Każdy 
student, który przed przepi­
sowym terminem 5 lat, zmu­
szony jes·t opUścić mury swej 
uczelni, to p0tencja11ny arty­
sta . Legion zgrabnych dziew­
cząt o niczym i·nnym nie ma­
rzy tylko o karierze a-ktor­
skiej. Dwa Legio-ny prze<dszTw­
laków pod presjq rodzinnego 
kręgu uczy 51-e g-rać na har· 
rrumiii. 

I wiaściwil to sam nie 
wiem dl.acz4f!O się czepiam. 
Okazuje się przecież. że Je­
steśmy nie tiflko na.rodem le­
kaTZy, jak vfl-0wodml to Stań. 
czyk, czy ęapugą narodów, 
jak . dOTOQdz/l . Wlelk<i miS<trz 
J.uliusz. ale rownież nar0clem 
artystów. I to .chyba bard.ro 
dobrze o 11 ~s s!1!1a<lczy. Ma­
my talent. 1stesmy wrażliw1. 
zdolTIJi i dobrze się zaipowiada 
;ący. Czeka nas więc pięk­
na przysz/ośl· 

A ortografii. to niech się 
m:Z<! ci, cl' nie mają ta­

. l ę tu. 
.!(. B. 

"' * ... . ~ Ośro•'.lek Gospodarstwa Do· 
mowe.go zawiadamia, że przyj­
muje zap1sy na kurs dla ku-eh.a­
rek i intendentek. Zapisy w 
oś-rodku (A. Struga 1) ccG:zien­
nie w god?.. !)-16. 

* * • <'.> LDK wzn.awJa zapisy kan-
dydatów do Zespołu Tane<:znego 
im. Str-zelczyka. Zglos7.enia przyj 
muje d'Z'al a,rtvstyczny (Traugut 
ta 18. pokój 101) w !!cxlz. 15·-!8 
c l"v·~7~enni-e, z wyjątkiem nie­
dziel 

_4_D_Z_I_E_N-::cN=1K=.--=-1.."óc::Dc::Z=Kl=--nr--=7=9--::(50=so) 



DUŻY WYBÓR DYOOAffÓtlJ i fHODUIKÓtlJ· 
igłowych i pętelkowych 

w pełnym asortymencie kolorów i rozmiarów oraz 

TKA~INY .DEKORACYJNE 
oferują sklepy przy 

ul. ul. PIOTRKOWSKIEJ 44 i A. STRUGA 6 

gdzie w dniuh od 1 do 7 kwietnia br. odbywa się 

SPECJALNA SPRZEDAŻ TYCH ARTYKULOW 

zorganizowana przez 

Wojewódzką !łurtownię Tekstylną w Lodzi 

oraz P.S.S. Oddział Sródmieście. 

· m.~ACOWNICY POSZU~WANI 111 
WYKWALIFIKOWANEGO MECHANIKA do 
komerwacji urządzeń wod.-kan. i c. o . oraz 
aparntury chemicznej poszukuje Spółclziel­
nia Pracy „Mino]", ul. Tuwima 98. 3796/g 

500 R.OBOTNIKÓW do prac melioracyjnych 
- zcitrudni na okres sezonu Rejonowe Kic­
row11idwo w Mrągowie, wo,J. olsztyńskie. 
Za.robki od 1.500 do 3.000 zł. Ząkwaterowa­
nie. ubranie robocze, sprzęt i odpłatne sto­
łówki zapewnione. Zglaszać się w czasie od 
Hl. IV. do 31. V. 1963 r. po wymeldowaniu 
na Pobyt okresowy na adres: Mrągowo, 
Czrrwoncj Armii 29. telefon 65'1 (nie mylić 
Mragowo z Morągiem). 1147/k 

TP.CHNIKA lub REFi':RENTA bhp zatrudni 
od 1 kwietnia br. Cukiernicza Spółdzielnia 
I11walidów „Rusałka" w Lodzi, ul. Rewolu­
cJI 190!> r. nr 4. Pierwszeństwo w zatrud­
nieni u będą mieć inwalidzi. 1270/t 

2 INŻYNmRóW lub TECHNIKÓW tka.czy­
d„iewiarzy - wymagane wyższe wykształ­
cenie 1echniczne, praktyka zawodowa, clzie­
wiarzy do pracy na maszynach plaskich sa­
neczkowych w zakładzie zwartym - pierw-
57.eństwo mciją inwalidzi - wymagane wy­
k~ztałcenie zawodowe oraz praktyka, biegłą 
masz:-•nistkę-sekre4arkę ze znajomością pro­
tokól0wania wymagane wyksztalcenie 
średnie oraz dłuższa praktyka - zatrudni 
natvchmiast Soółdzielnia Inwalidów „Ro­
bnt',,ik" w Krn:kowie, ul. T. K,ościuszki 86. 

30 ROB.JET - wykwa,lifikowanych tkaczek 
zatrudnią zaraz żarskie Zakłady Przemysłu 
V~welnianell'O w żarach, ul. Witosa 50, woj. 
Zielona Oóra.. Zaklad zapewnia mieszkanie 
w hotelu robotniczym. Reflektujemy na oso­
by s<imotne. Zgłoszenia wraz z odpisami 
świP.dectw kwalifikacyjnych należy kiero­
wać na adres jak wyżej. 1125/k 

l\:IEROWCÓW samochoclowych z I, II i III 
kat. prawa jazdy (wymagany ;;taż pracy) 
oraz strażników po odbyciu slużby wojsko­
w.ej do pilnowania obiektu - zatrudni Wo­
;iewódzkie Przedsiębiorstwo PKS I Oddział 
f,ódź, ul. Worcella 17'19. Zgloszenia przyj­
muje sekcja kadr I piętro, pokój 3.. 1277/t 

MURARZY, TYNKARZY, BETONIARZY. 
tokarza, operatorów na dźwigi wieii.owe i 
koparki. kierowców, malarzy i ślm1arzy -
zfltrudni natychmiast Lóclzkie Przedsi~bior­
stwo Budownictwa. Miejskiego nr 3, ul. Go­
plańska 28, pokój 32. Dla :?.<imiejscowych 
miejsca w hotelu robotniczym zapewnione. 

1287 /t 
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NIEZAWODNIE CZYSCI i O DS WIEŻA 
meble politurowane i drewniane · 

Wytwórca: Sp-nia Pracy Hydrocbemia 
Warszawa, ul." Złota 61. 

1141/k 
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SPRZEDAŻ 

!VIASZYNĘ rękaWi<:7.kil1!'kę 
lsńcusżltową spnze1doam. 
Tel. 313~24 3665 G 
:il.tASZYNĘ do WY'robu 
lodów, konserwator wlo­
,.ki, pompę d•o wody 21l0 
volt spr7.edam. NlecJ11.łaJ­
ko"·sk.iego 32', t-el. 419-46 
KREDENS-, -stół . krze«la 
or-1.echowe, serw1R s.toł-0-
w~ - spned.am. Bednar­
s!rn :M-:w a<l81 G 
SZUFIERKĘiWlel'l.::>•'kę 
clo dr7.ewa sprze<lam. -
Wk100mo,'tć L<.'1<:1-i, t11. 
Wróbla 2'4, K.r.uµa aoo9 G 
SIATKi--ogródrzen 1:0-we, 
braimy. furtki, slu1plci po­
leca wa.t·s:t.t.at Jrnr·.aC?-l1 41 
---~ - ---

l,OZKQ foa•ncu„lc ie oraz 
meble kuchenne okazyj­
nie 1>pr7.edam. PJobrkow-
ska 43, m . U.a, pa-rter. 
go.cbz. 17-19 3973 G 

NIERUCHOMOSCI 

PLACE: przy ul. Norwi­
d.a. 8 i Proletarl.ackliej 15 
spt'Ze<tam. Wiadomość Cu­
•ie-Sklodowskiej 34 (war­
S/Zla t) 3663 G 
GO-ŚPODARSTWO - 1-ha 
lub oddziel.n.Je ~ arów -
w Rosanowie sipned.am. 
l >:"1c:-, ..... ~yński 1 Więcl(nwskle 

go 2ł 37-0.5 G 
l'LAC 4.00-0--m -kw. w 
7...'.A.l<.ow.icach przy stacji 
- .„przedam. Wiad<>m„.-;ć 
F'tanckszkańska 26-20, Gra 
bL•Wskl 3682 G 

PLAC budowlany, 7..a-
d rzewion~ 550 m kw. po­
Ło;i,ony przy ul. Sowiń­
skl~-go (.Tu I i.a.nów) - :,wr"7e 
d.am. Wiad1omo;ść tel. 
>l.1~::!:4,_ w god-z. rn~11 __ 

PLAC l.O'lQ m kw„ ogro­
<1110ny, n<idający się pod 
budowę w Lc<f:zi, Pabia-

Zapisy na kursy amatorskie samocho- § 
dowo • motocyklowe, zawodowe kategorii 1E 
III oraz na weryfikację kierowców - § 
przyjmuje LOK Al Kościuszki 68, tel.§ 
310-88. Rozpocżęcie kursów okolo ·10 § 
kwietnia br. 1331/t ;§ 

Jeszcze kilka wolnych miejsc na kurs 

zawodowy kat. III i kurs kat. I i II oraz 

amatorskiej. Zapisy przyjmuje i infor­

macji udziela Ośrodek Szkolenia Zawo­

dowego Kierowców LOK, ul. Piotrkow­

ska 125, tel. 367-57 oraz Lódzki Klub 

Motorowy, Al. Kościuszki 68, łel. 310-88. 

1297/t 

DZIALKI w Rosanowie OSOBA ku.lturalna do 
bl'sko tramwaju sprze- la·t 55 clio samodzielnego 
dam. Oferty „3l;48" Biuro prowadzeni:>. gospodaO'­
Oglos't.eń, Piotrkowska 96 stwa domowego potrzeb-

na oo małżeństwa z dwoi 
LOKALE glem dzieci. Referencje 

pożądane. Tel. 212-49 
POKOJU S·Ublokalo,rskie­
go ?C->zukuje sa.mo1na. 
Dzwonić 456-12 lub 456-11 
POKOJ-;kuchnię (częśclo 
W"' wyg,ody, stare t>u<low 
nictwo, centrum) zami.e­
nię n.a. kawalerkę z wszy­
s-tklmi wygodamJ. OJ'erty 

I n:ł685" Biuro Ogł!osizeń, 
Piotrkowska 96 3685 G 
l>WIE--:panlenkTi :palfla 
przyjmę na mies:zkan'e 
Piotrk.owska 115 m. 11 
gc<loz. llf---2.1 2703-3934 G 

SAMOCHODY· 
MOTOCYKLE 

SAMOCHOD osobowy 
,,Wars1..awa'' spirzedan'l 
l Maja 6Z, m. 2 3>66<i G 
„PEUGEOT" - skuter -
spr7..e<!am. St<on <lobry 
'l'e I. 415--08 3&00 G 

SREBRU ZŁOM 
kupuj• 

CHRISTIANA" 
Lódż 

sklepy: 
ul. Jaraeu. nr 1 
ul. Lutomierska nt' 11 

codziennie 
w godzinaeh 9-18 

1148 K 

RÓŻNE 

IMPREGNACJA tkanin 
steelonowych i iinnych 
na wzór o.rtal!onu. Wyso­
ka jakosć wykońc-Lenla. 
W1ad•<>mość Lód.Z, tel. 
a·64-411 1U6 K 

~WARSZAwĘ••w- <lobrym 
sli.lnie - sprzedam. Oglą 
<1,H) Plac Kc·scielny 4 SWIADK.OWI~wypadku 
godrz. 16-20 nted:ziela saimochodowego dnia 2<ł 
10-13, tel. 526-45 3l;84 G Jistap.a<la 1962 r. <> g·o<l'Z. 
„PANNONIĘ" przebieg 17.5-0 P!'"l.Y Ul. Armil Oter 
C.000 km tanio sprzedam. WC·nej (Lódzka Wytwór­
Tel. 575-33 po 18 3695 G n!a Wódek). pros?.<>ni są 
SAMOCHOD --,,WMszaw.a" o skontakbowanie się. 

Walenty Chmielew<Ski. NI 
so,'Z>eelam. Stan d1obry ska 13, m. 11 253Q G 
Ki:iu.n1n.a., Mickiev-1icza 14 
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PODZIAŁ 

funduszu zakładowego 
Dom Mody Przemy1'1łu Odzieiowego 

li Telimena" 
Lódź, ul. Jaracza 52, 

podaje do wiadomości zainteresowanym, 
że wsz~lkie reklamacje z tytułu podzia­
łu funduszu zakładowego będą uwzględ­

niane w ciągu 7 dni od daty ukazania 
się niniejszego ogłoszenia. Po tym ter­
minie żadne roszczenia uwzględniane nie 
będą. 1319/t 

llllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllntllllllllllllllłllllllllllllllllll 

PRZETARG 
Wydawnictwo Prasowe „Prasa Lódzka" 

w Lodzi, ul. Piotrkowsl{a 96, 

l 
ogłasza przetarg nieograniczony na roboty 
remontowo-buoowlane, z materiału wyko­
nawcy, w magazynie papieru przy _ul. ~i­
lińskiego 73. W przetargu mogą brac udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
oraz osoby prywatne. Osoby będące jedno­
stkami gospodarki nieuspołecznionej zobo­
wiązane są wpłacić do kasy Wydawnict"wa 
Prasowego wadium w wysokości 10% ofe­
rowanej sumy. najpóźniej w przeddzień 
przetargu. Oferty należy składać w zalako­
wanych kopertach w sekretariacie Wydaw. 
Prasowego, IV p„ ul. Piotrkowska 96, do 
dnia 11 kwietnia 1963 r. Komisyjne otwar~ 
cie ofert nastąpi w dniu 12 kwietnia br„ o 
godz. 10 w Wydawnictwie Pras0wym, IV p. 
dział adm.-iwsp., pnkój 402. Wydawnictwo 
Prasowe ,.Prasa Lódzka" zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta lub · odstanienia od 
przetargu bez - podania przyczyn. Szczegóło­
wych informacji dotyczacych przetargu u­
dziela dział adm.-~ospodarczy, od godz. 8 
do 16, telefon nr 341-12. 1172/k 

,;WARSZAWĘ" - st.afido: ·---~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'!i~~--
bry - spt-zeda.m. Drew- = = 
nuwsk.a 14 (garaż) e= S ób • • • • -
SAMocnoD- „rra 9" „b1a e: SJr UJ szczęsc1a wiosnq a 
sza n kę" s.pl'zedam. Stan 5 lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllłllłlllllllllllt E 
i<lea!Z~~:R;~:E fi W Krajowej Loterii ·Plenlęinej gg . 
~la KU~~~ó~I~e~~;~= ~=- możesz po' ł m1·11·ona zł.I = n~'Ch, skórnyeh 8-10, 14- , 5 
lti, ulica 22 LltPCa 4 5 wygrac -
Dr-MARKIEWICZ specja- t:==r~~_;iiii~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~-„S~ li.sLa coorób skómych i ·~ ___ '>". ____ ~~-~---- __ _ 
wene.rycznych, Pi-0trtkow-sl<a 100~ 3974 G __ ..__. ___ ..__..__, __ , _____ .._ ___ ,.._,_, ___ , 

Dr ZIOMKOWSKI - spe­
cja lista. eh<>rób wen.erycz­
nych, skórnych 1-19. 
Pio.t.rkowska 59 3917 G 
KoaoNsKA-HencykA łe­
ka= ginekolog-ipotożnlk 
.przyjmuje 17-18 Ziei.O-
na 16 1424 G 

NAUKA 
NOWOCZESNY krój dam 
ski, d"li.ecięcy, C•panuJesz 
szybko pod. gwaraneją 
opatent<>wany-m wynalal'l.­
kiem MechlińS'Jciej, Na­
wrot 32 · 209.9 G 

NOWY taniec bossa nova 
zbiorowo, Jodywid·ualnie 
wyuc'7.-a Cyruls1kl, Lódź, 
Kilińskleg-0 46. Komplety 
dla pOC'"U\'tkujących 

3877 G 
;\fATEMATYKA-, -fizyka, 
ehemlu - lekcje pt'l.ed~ 
maturalne, konsultacje 
pt7.edeg7.amlnacyjrue. Tel. 
:JB7-l•O, ma-g.ister 

PRACA 

TO NIE TYLKO STOLIK· POD TELEWIZOR 
ale takie automa· 
tyczny rramofon 

radiowy (Rafena-NRD) 
Estetyczna obudowa 
nowoczesna linia, 
Urządzenie do pod­
łączania telewizora, 
Wbudowany auto­
matyczny gramofon 
(własny wzmacniacz 
i głośnik). 
Ni~ka cena -
1.500.- zł (pierw­
sza rata 150.- zł). 

Z gl~bok'im mnutkiem uiwiadamiamy ro­
cl7.i'IH:. pnyjaciół i zn„Jcmych. ~e din!n :u mar­
.-a 1963 r„ Po ciężki<'h cierpienia('h. opyo.Lr'7'.ony 
św. sakramentami, zm.art w wieku la.t 48 n!cka l8l ...:... sprze<11nm. -----------

Do nabycia 
w sklepach 

ZURiT ś. -!- P. STANISLAW SYCH 
Wrn1d,()mość tel. 448-34 

ZGUBY WEZMĘ w drzler>l.awę o-
POMOC domowa doch-0-
d7.flCa pot;r:z.ebna za ral'l. . 
Zglos?.en.la, uJ·. Dygasiń­
slt!ego 15 od Be<l•n<J,r~·klej 
godz._ od 16 3672 G 

mistrz haftów artystycznych 
Wyprowad<Zenie d·rogich nam ~włok nastąpi 

dnia 3 kwietnia br. z .k.aplicy omen-t.arnej na 
Mant o godz. 16.3-0. 

groon ictwo !nb gospodar­
stwo rovne do 2. ha. Wa­

PRZYBLĄKAL się ratle- runek - blisko m. Lo­
rek cr.arny, po<lpo.lany z dzi, dogodna k<omun.ioka­
ogonki-em (wczka) Ló<lź. cja. Oferty „3584" Biuro 
Ob.r. St.aling1rad1u 3, m. 32 Ogloszef1, Piotrlrows·k.a 9-0 

w całym kroi u 
l•"OTOGRAF p.rnyjmie p.ra 1134/k 

MATKA, ŻONA ł SYNOWU!: cę. Ofet'LY „3700" Biuro Ogl·c.s2eń, Piotrkowska. 96 ..__.._ ___ , __ .._ _________________ _ 
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WAŻ1\IE TELEFONY dla". Arlekin (Wó!C?..uiń- 20. P<>lonla (T'i<>trkowsl«1 ~~, 'd „ '1~'E1Jlf l „Wojna 1 -pokój" prod. S~ital Im. H. W~lt, Ul. Chirurgia t laryngologia 

rog.ot. Ratunkowe 
pogot. lltllieyjne 
:Ni>Cna P<>mo.c leka.r· 
~kA Jt\, Lodzi 

s'rat Pcnarna 
J{om. Miejska MO 
)iom. Ruehu Dro-

gowega 
pryw. P<>got, Dziec. 
pryw. ~Lek. 

o' 01 

ska 5) nieczy.nny. Pill<>klo 117) „Uprowa<l-zenie" pr. J z USA dozw. od lat 12 g. Lagiewnicka 34·36 - przyj dziecięca: S7.p\tal im. Ko-
(Ko,pernl'k.a 16) g. 17.~-0 włoc,kiej. d.07.w. od lat 16 f, I.I • lft. Studio (Lumumby 7-9) muie. rod"lące i che>re gi- nopnicklej, swrna ~-5-0. 
.. Guliwer w krain.ie Li.li- g. 10, l~.ao. 15, Jli.ao. 2.Q. (I li• U • „eza„na Carmen" (1PaI\O n.ekol<:og!c-mle z DzlelnJ-
putów". 'l'~"~" Ziemi Lódz Wi„lla (Tuwima 1) ,.D:zie-; ram;i) prO<I . USA dozw. cy. Batuty orao: z 10 Re- WIECZOROWA POMOC 

444-44 kl.,.j (K(>Jlel'lllka 8) nie- cko w.ojny" d-c.zw. o<! . . od Int 18 g. 17.lii, 19.3-0. jonowej Poradni „K" z LEKARSKA udziela w <!ni 
08 ozynny. STS „Pstr:ig" la.t 12. p.r. r.ad"l. g, 1-0. „Chleb, miło~ć !..." (pa- P<>l<óJ. (Ka7.1mlet"7.a :rur 6) C1,ajka (Pionowa 18) nie Dzielnicy Widzew, ul. wszedn.ie omcc, do-

300-00 

292-22 (Wulc.wristca 74.) n.irezyn- 12.30, 15. 17.J-O. 20. Wo!. nor3'ma) prod. Wł. dou.w. „Ca&:mo <le Pa'l·ls" (pa.ho e:zynne. Mewa (RO'.gow- zt>ocze 18. ~słym 
1 

d!zle~iom ~ am-
ny. n<>Śc (Rr:zyby&zewskiego od lat 18. g. 15.45. 18. rama) prod, franc. doo:w. S·ka 94J. . „Wiatr uc;chl buLMorium w gc.::tzinach 

516-62 111) „Euoropolk~" dcozw. od 2J.15. DKM. (N~·wrot 2.7) od J.1t 16 g. 15.45, 18. 2-0.15 przed sw1tem" prod. i•ug. Szpital fm. H. Jordana, 
00 18 

do 
21 

oraz rzyj-
1„.L Hl pr. rum. godz. 1-0, „MaUm 1 corka prod. R<"kor>d (RO'.gow;;ka 2) d-ou.w. 00 lat 12., g. lJl. ul. Przyrodnleza 1_9 _ . t . . P „

1 MUZEA 12, 14, 16, 18, 2IO wl. doow. od IM Hl, g. „Zdroje.a jiest w,Oród nas" 1<11. 2<0. Polesie (Fornalskiej pl'zyjmuje rodl1!1ce 1 cl'lo mui~ w ~ 7as~e 7„ o-
555-55 16. 16, :W. DWO~OWe --; >Cl<>7.W. od la•t 12. pro<!. :l7) „Ręk·a W potrzasku" re ,i;nekologlczn;e z Dziel szrn;~na 'IĄ,~ y omowe 
3~3-33 Muzeutn Hl„t.oril RU(;hu Kina 1 kategorli nieczynne. Gdyma-StudyJ '"'g. g. 10, 12.30 „Sto- prod. arg. dorzw. od lat nicy Sródmleśc'e, 7.a 8 atk _Pk!"Ze'~ no~ą 

Rewolu>Cyjnego (ul. Gdań- noe (Tuwima 2) „Piknik" l<rntk.a" do1zw. od lat 18. 18. g. 17, 19. Energetyk rm~c e ~~ ą g • 
sk« 1:!). Wystawa „Broń Kino LDK (Traugutta 181 (pan.orama) d.ozw. cod lal prod. frnnc. g. 15. 17.~. (Al. Polltechnlkl 17. róg J Klinikll AM Im. Cu- W '.io 6. 

'l'EA.TRY , i pamiątki powstar'lców ,s.o.s. na Pacyfiku "' rn .. P~?·d . USA, do,~; „N"1;;1 20. n-oma (Rzgowsk~ U4) l"elsztyńsk.i>ego) nieczyn- r~"-Sklodowskie.j. u1. Cu- Sr6<1mlcścle _ul. Plotr-
tt' !IT 1a63 •olt.u" gooz. 11-1~. pl'od. ang. dorzw. od Int \~1:~111 g. JO, L„J~: Jo. „Klub l<a,w.a·l~row - ne. rie·Sklod<1wskieJ nr 15 - kowska J-02., tel. 271 _00. 

't'<"a H owy <Wlęclrow- Muzpum Hlst,oril Wio- JU, g. J5. 17 .30 . 2(). Mu,.a 1, „Kl, 2_? . Halka (Kr.1w1e- (p.nnoram.a) ptod. -po.J. przyjmuje ~odr.11;ce I cho Bałuty _ ul. Zuli Pa-
"'k'e.go ) „Ten, kLory ld<>nnldwa (ul. Plotrkow- (P<!bi,,nlclc 173) Cl7Le ._ ck.a 3-o) „D7.ień powsr1.e- ctozw. oo lat 10 .g. 10. 12. r~ g!nekolo„ic-Lme z Dziel canowsk\ej 3 •tel. 541 _96• 
c'.~trz;~~le słowa·• (i)J'J'ó- f>lrn 2:1ł2) nieczynne. Sale n,q • .;.cie <lin,I~' d.orzw. ·~·d' l~t clni" J;>I'Od. NRD <!·orz.w. 14. 16, 1'8, 2.Q. S<>JUISZ .<Pia- DYŻURY AP'rEK !\;CY Górna oraz z 12 ,]'le • . 
b.i Jiir.dnf1n.n). Mala Sala wystawowe (u•!. Więckow 16, pr. ju,g. g , lll., 16, 2,0, od lat 12. g. 16, 1.8, 20. Lovron~a ~) „Jak byc kc·- . . . Jonow~j Poradni „K z Wld7.ew - ul. Szpital-
(Z:S - „ a !13) „07.lka ,1„ego !!G) wystawa prac Slyl-0wy '(K'JI" 1 - _ 103) l\lło<la Gwardia (Zielona chnną prod. pal. do7.W. Pl. KoscleJn,y 8. Piotr- Dzielnicy Widzew, ul. n.a 6, tel. 271-53. 
k~<"Zk~ea (próba generał- a;tystów z 7:akopa·ne.l!,o. „G:mgsterzy' ;'sfcl;~~~ro,;„ 2) .,Vera cn17." (pnne>rn- o<l.. lat Hl, g. 17, 19.15. kowska 21'1, Piotrkowsik:'! S~pitalna 6. Górna ul. Leczni-n•l· tr ~.aracza (.Ja- Muzeurn sztuki (Wię.ckow <I z 00 1 t 14 • 1 mn) prod. USA dorz.w. od $w1t (Ba-łucki Rynek 5) 307. Koperntlka 26, Armn 
rĄ.c7a ? 1'!:7) nieczynny. S'lci~go 36) ezvrnne !f--15. go ~v6 Hl a2'0 wf-\~ po · Int 12. g. 10, 12.30. 15. 17.30 „Normiandi.a - Niemen" Czerwonej 8. Srebrzyń- Chirurgia Południe - C'?.& 6, tel. 4~7-70. 
'l't>atr · 5 (Traugutt.a l) zoo _ czynn'e 00 !f--17. (P . h .1 · 16; J ~ ru,;:rz 20. Odra (Pr:z<;d7.alni.1na do:zw. od lat 12. prod .. '>ka 67. La,giewnicka 12-0, S'tpital im. N. Ba."t'ckie- Poloesle _Al. 1 Maja 24 i,::. 1~: 15-d1··C7.lowiek. l<tu•ry Palmiarnia _ czyn.na od b roc n,:'",, <" .a< " o-) 68) „Przygody Tomka Sa- rada„~tr . g. JS.45. 18. P„. Pokoju 3. go, KO·P<!ińskiego 2.2. tel. 382_98. 
n:"7.YSI<' w piątek". Hl do l8 '~"ÓCZ. pon!e- yc m_,,.a ~nora.ma w:rera•· prod. USA. dOIZw. 2-0.15. Tatry (Sjenkie-
•rcatr P0 1Yszeehny (Obr g. · · """" ć·::izw. cd. lnt 16• pr.o<l. od lat 14., g 1'7 W bi.'.lly w·cza 4Q) Kocie slowo Chirurgia Północ - S-zpl Nocna pomoc J~karska 
Stell ni:i.ra\lu 211 lf. 15..'Jli dzial'koW). USA, ~-. llO, l2.30 .. l~, d:;;~eń". prod. " szwajc. honoru", „:P~t.rllch lwa" DYŻURY SZl"ITALl tal i.m. Blegańi>klego, ul. (NPL) dla rn. wt'łzi z 
,.Ctul>' }a.!tu•b", g. llił.1~ 17~3o, 2-0. zachęta (Z~er- do-zw. od lat 19. g. 19. „Bajka o s.moku", „Po- I<n.larl.!ewtcrz.a. 1-5. ~!e"...izibą w Sta<'Ji Pogo-
. r •. i'>tka · Tea\r Itozmial- KINA sKD. -~) ;;Pr.zY?°:'1Y Mi.lnch Oka (Tuwima 34) „Et ce- sn\kiwacze zlota" g. 16. Szpital im. l\1, Maduro- to•;o..-ia R•.tnnkow<>·w dla 
t„,d (1vtonluszki 4a) hau•„ena . ct.oizw. 00 lat tera pana putkownlka" 17. „W'.elka, w":<;>ksza. naj Wi-c1.a, ul. M. Forna!sklej I..aryngologla: S'Zp. Im. m. !,p.:!zi przy ul. S'en-
1 •XZYJ1 11>'. Operetka (ul. Kina }K'emluowe 16 ,pr. cres. g. Hl, 12·300 prod. w!.-franc. do2w. o·d wiĘ~-'=" <l<ozw. o<l !<ot JO, 37 - przyjmuje rod7.ąc„ <Ir Pii'Oge>wa, ul. Wu!- ki{'\Y.<'7.~ . nr 1~7 ud?.'.<>la 
J itrlcuWll«t 243) g. 1915 15• 17,-3'0, 2lłl la.t 18 g. 15.3-0, 17.45, 2-0 . p.rcd. poi. g. 18, 20.15 i che>re ginekolngjczn'e z cwf1,q.1ta rn;;. pomN'y w dorn 11 ch'J?'<'-„n1ała fll.acfo". Opera (T. Bałtyk (N&rutow1C7.a 2il) Popularne (Og!'O>d.owa 18) Dzielnicy Po·lesie o•ra'Z z go dl~ do·r<><lych 1 <lz'ecl 
,J;tt~<.'..a . g, 19 ,,Ryc.er- „Ze1•w.any moot" (panora Kin.a Il kałegorłl „Wc·Jna i p.olkój" J>TOd. Kina IU kategorii 11 ReJonow«j Poradni Okulistyka: Szpital l<rn. 7.ąlas<1,11J11cych 7.:ochorowa-
~!<~·s~~~"· „Tań- mai) pirOd. poi. d<l!ZW. od USA doow. od la<t. 12, g. „K" z Dzleln;cy Wi<i7.ew, N. Barllcklego, ul. Kop- ni<' J>O gc.az!nsch p:-zyi 
ce r---~ ~iliail>,Mo..•~~--l!l;.-ll, Adrł&. ~k.a. lllO).l-7. 'Ploaju - .ll.i.ec:l.)młle. ~ t.J«i:etów 43) u-!. SrzJplita.JłlA s. cińs.k~ 22. pnychodnl r~1onowyc 

~ i.óbziI nr 19---<M> 
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Szymborski .najlepszy w napadzie ŁKS Powrót do I ligi 
Tylko 1eden punkt ŁKS hokeisrów ŁKS 

Dziś mecz , 

Start-Slęza 
ro tenisie stołowym 
Dziś. o godz. 19, w sali Startu 

na Bałutach rozegrane zostanie 
mistrzowskie spotkanie ligowe po­
m;ę-clzy zespoł~m gospodarzy a 
S!ęzą Wroclaw. 

TOTO-LOTEK 
21, 29, 34, 35, 36, 37 (4) 

„KUKUŁECZKA" 
1, 9, 18, 29, 30, 33 

w meczu ze Stalą 
Cza,g okarza? się skutecznym ragodzlnnej walkt brakiem 

sprzymierzeńcem LKS. Piłkarze krzty szczęścla . W interesie sa­
tej drużyny intensywnie łapią mej drużyny leży, aby nie ulegać 
formę i w spotkaniu ze Stalą sugestiom natury metafizycznej. 
grali Zdecydowanie lepiej, niż Z prawdziwą satysfal<cją obser­
przed dwoma tyg.odniami. Je<lnak wowaliśmy grę Szymborskiego . 
ie tylko jeden punkt jest Ich no- To był. niestety, jedyny budują­
wą 'ldobyC"Zą. Najłatwiej bytoby cy akcję napastnik tego zespołu . 
wytlumac"Zyć taki rezultat pólto- Mi.al do pomocy nleoc'lekiwanie 

dobrze dyspon.owaneg<> Wieteskle­
gc.. Na tym jednak ko1\czyła się 
!.czba partnerów z linii ataku. 
Reszta grala sobie a muzom, bez 
l{oncep.cji, chaotycznie, tyle przy­
najmniej. te z niewątpiiwą am­
bicją . 

zespól, zwłaszcza w tej linii, 
jest jeszcze nie doszlifowany. 
żawodnicy nie rozumieją się, nie 
odgadują zamiarów swych partne­
rów i nawet najlepiej w tych 
warunkach pomyślana akcja rwie 
się w jej kulminacyjnym sta-
dium, to znaczy wówczas, gdy 
tt·zeba nagłym uderzeniem rozer-

uzyskał 2.07 1 ustanowił · · · Józefiak zajął w wa- łatwy do usunięcia, czym z pew-

Po 4 latach hokelśe! LKS vf>· 
cili do ekstraklasy. Stalo sh to 
po zwycięstwie nad Górnili1m 
Murcki 5:3 (2:1, 1:2, 2:0). BY1 to 
chyba najbardziej bUrzliwY Iii~ 
tego sezonu. LKS prowadzll żO, 
potem 3:1, ale następnie Sląia,:y 
wyrównali na 3:3. O wyniku tlZ· 
strzygnęla III tercja, w czasie}tó 
rej wielokrotnie dochodzilO Io 
ostrych starć powodującycl1 ~r 
wy w meczu . Nie najlepiej d"S,<;~o 
nowani sędziowie nie um;ell u­
krócić temperamentów zaWOJJ.1-
ków. w sumie LKS byt wyratfle 
lepszą drużyną i w pelnl zą;IU­
żyl na sukces. który dal :t11~ 
pierwsze niiejsce w grupie el.nU­
nacyjnej i awans do I ligi. 

Trzeba jednak powiedzieć, ~e 

tcxlzianle musieli się zdobyć n.a 
niemałe wyr7..eczenie, aby osiąg• . 
nąć ten cel. Ja0k wiadomo, w gru• 
pie póttina.lowej mistrzostw Pol· 
ski juniorów zajęli pierwsze miej 
sce i mieli spoce szanse wywal­
czenia przynajmniej wlcemistrzoW 
skiego tytułu w turnieju. Ale je­
go termin kolidował ze spotka• 
niamt eliminacyjnymi pierwszej 
drużyny, w której występuje kil· 
ku junio['óW. Rada w rad<:, po­
stanowiono zrezygnować z udzia­
łu w Imprezie wyznacronej do 
Noweg.o Ta:rgu. Podhale; jak bY· 
lo to do przewidzenia; zaj ęlo 
pterws'le miejsce, a II przypadł<> 
Legii, z którą LKS-lacy dość la• 
two wygrali w Byd.gos.zczy, 

~ Edward Czernik za-~ zaJą? łodzianin Zdzislaw wać defensywę pr-zeciwnika i 
jąl I miejsce W 7~qwo- -- ··m J'izefow;cr. z Gward;i, oddać stt'2'1ł. 
dach halowych, rc-zegrn- - ' i ~-- kt.ory C•dniósl dwa zwy- Jest to ·oczywiście mankament 
nych w Londynie. Pola!;: ~IEDl -· cięstwa. bardzo poważny, ale stosunkowo 

tym międzynarodowy re-~ d'.'" lekkopólśTedn.lej dru- nośoeią zajmie się trener. 
kord Wielkiej Brytanii. ~ -,--_-~---_- _._ _. _ . gie miejsce. ma1ąc. jed- Stal jest ponoć zespołem ;,dru- R • t I t 
Drugi z tym samym re- nn zwycięstwo i jedną giej polowy". Dostatecznie do- ozp1esz1zone o en V zultatem by! Amerykani·n porażkę. bt-ze przygotowana kc-ndycyjnie, 

::~~t~~!~l~ie~k~f~n~z~ ~ą;y:ęż~~ój~oj~l t~te~!~ J~~i{ 5 ' za~f,;~•a1l 4 :~~a 1~~~! „,~ ~~~:\".~~r'zci~a~~~= fa~f~~f: d}:;bt:r:rJes~1~ 
tra<lycyjnym biegu „l'Hu- r1• Borzyńskl z LZS Cie- 7;YcJę w ekstraklas.ie. kto w~ Za)ą_ł rowmeż pierw- dzi. w plerwszej części spotka- Przeciel:aj" na.17! prze.z >al· 
manite", rozegranym w chanów .327.~ kg. Takż<; i~· <?PUSZ=Ją Ko·rona sz; i:i1JeJs.ce, ni'e . tracąc nia goście 'l premedytacją trzy- „ l 
Par;·żu. Po.Jak zajął pl,erw w k.lasyfikaCJl zespolowe.1 Krakow .. GKS Wyb!:"Zeze an Jednego punktu. mali się tyłów, po przerwie nie- ce ciężko wypraco·Wane Z 4óW 

rozwoju utlllle~towanych l'O:tlJIOd 
niczek i zawodników. A nam 
się wydaje, że nieprzerwane 
źródla wsze:l'k.ich niepowodzeń 
tkwią; aż wstyd to ~ 
dzieć, w niedoceniMiiU pracy. 

sz<' mi·ej.s•ce, wyprzed7,a- lod2.1anie zajęli odlegle • Stal Mielec. ~ .sta_rt. L~~ź ,s.pad! z spełna 10 minut trwały icll ata- lei. O/ciepany to tema.t. Pzv-
jąc o 1 sek. mistrza olim rnieJsca. ~ Wicemistrzowie świa I _lig;_ srntko.,;k! zeńs~dej~ ki, po czym znów inicjatywa na- najmniej publicystycznie. aa-: 
pijskiego 1 rekordzislę ~ Nie powlodto się ko- t;;. w piłce nożnej. Cze- pi.ze..,-IywaJąc w Watsza

1 
leżała do gospodarzy. Ale poje- k . we m 

świata Bolotnikrrn·a (Zw. szy·kadrnm LKS i prze- chostowacy, zremisowali wie 'l<;' Spa.rt~ Zlotów dyń<.'Ze wypady z glqbl poi.a by- ne jedna: raCJe rozumo .a. 
R~dziecki). Trze.:-ie miej- graty one rewanżowy po w Pradze z NRD 1:1 i Geoct 3mą po 2·3· . • _ ly niebezpiec"Zne, m!mo iż dwaj apele nie trafiają pod wl4ci-
sce zajął Iwanow. a jedyne!;: 7. Polonią War- \\'skutek tego 7.ostali wy-

1 
,~ M~'l bok~<;tskl re_ rutyniarze Poświat oraz Tram- we adresy. Co gorsza, pr~cie Młody chłopak ledwie l-i.znąl 

trochę teorii i pra.kt!Jlki w za­
l;:resie swojej specjalności spct' 
towej, już staje się przedmio-­
tem ta.rg6W na tle przynależ• 
nośc! kltLbowej. Licytacja od­
bywa się oczywiście przy pel• 
nej świadomości; a często ł 
ws pó ludzia·le zailiteresowaonegO. 
Nim jeszcze zostal wybitnlł 
gwiazdą, już proponuje mu sie 
warunki życiowe, zniechecają· 
ce do wyisiłTW w kienmku pod 
noszenia lcwalifilwcji. To właś• 
nie sprawia; iż w pewnych 
dyscyplirn=h mistrz sportu za 
świaif.ectwem ukończenia rzko• 
ly średn-i.ej; stanowi nieo-1 
mal unikat. Po co się uczyć? 
Po co pracowa~; slcoro tak 
latwo można osiągną.ć wyso-ktł 
pozycję materialną, uniezależ• 
nić się oo -rodziców ł c.pieku• 
nów! 

czwarte Krzyszkowiak. s"Za\\·a 56:66 (2:5:34). Naj- e!;rnin.owani z Pucllaru P-.ez~nl.fl,JI_ Lodzt 1 Wro pisz tego dnia nie blyswzeli. Za- lwją nam ta·kże ł talenty por 
wi~ceJ punktów z<lobyla Nat·odów Europy. ct„.wia z~kończ:l'. 1• się ~Y stąpili ich z powodzeniem Ma- towe. Polscy junioi·zy w óż-

~ w. mlędzynarodoo- n;e?awod.na Soku? (18) i Jugosławia zwyciężyła ~ikie~i .1 emisow~m IO.JO. tysiak 1 Marcin.iak, dzięl<i którym l f 
\\·ym biegu pr:zelajowym, Pabiańc·zyk (14). Dla war w Brukseli Belgię J :O i S'?o~ka·~ie to obudziło w padła wyrównująca bramka. ny.eh dyscyplinach rob ą ro­
rozegranym na_ dystan~ie s7..awianek Philip (20) i awansowała do następnej P:'ioian..c~ch rekordowe szczerze mówiąc. Pogoń szczeciń- rę w świeocie. wywolują P~w-
2,5 km w Lipsku zwyc1~- .Jaworska (19). Po tym rundy, a Holancia uzy- z~_.nteresowani~ (komplet slca po•c1obala sli:: bard'liej, niż dziwe nawa.lnice nadziei 71a 
żyl młod,v żyrardowianrn meczu LKS został ze- skata remis I :I w meczu \\ idzów w hali). Stal. wiellcie triumfy, nim je4ti1c 
8zklarc:zyk. pchnięty na 6 miejsce w zr,: Szwajcarią I wobec ,.,1'.unkt_y dla „dru-7.~n.y Po 40 minutach daremnych ata- osiągną pelnole•t.ność stają się 
~ Podczas mistttostw tabi;ll r<n:grywel>. zwycięstwa w p~erwszym l ozkieJ 'ldobyl.. Dto7;- ków, Szymbo·rsl<i oddal silny 

Polski . junLoi;ó-w w pod- . . spotlrn.niu tych dl'Użyn 3:1 dzal, La<;howskl, Słomin- str7..ał, l:J.ramka,rz Stali wypJąstko- co najwvżej ;,śre?-1~ia0lcali"· 
~oszenl'll <;1ęi;arów, tyl~o ~ S1,;:itka_r.ze :"'ZS Lói.lz zakwalifikowała się do sk~, Guzi~s~t ?•ra'l _Paw-! wat pi!I;:ę w po·le, slqd Wietes·ki Dlnczn10 tale się dz1e1e? 
Jeden lod'lianm uplasował po cięzkleJ wa1ce wyg'.a 1;8 finałów. l~k. W drn~i;me Wtocla- 1

1 

celną dobitką umieścił Ją w siat- W Wiśle, Warcie f odrze ,.,_ 
się na punktowanym li w Gdańsku z Pogonią . WJ~ na _wyroznlenie 7..aslu ce. Nieporozumienie obrony loodiz- · · t , · ż orsza.niż 
miejscu. Jest mm Kosę- Sz.czecm 3.2 (13:15, 15:1~. ~ W międzynarodowym zyl1: M:lczarek. DąsRl o-

1 
kiej w 61 min. ułatwiło Marei- da 111e Jes pr~ecie . ą „ ._ 

d;;, ze Startu, który w 8:15, 15:12, 15:5) t choć tutnleJu boks<'!rskim w rbz byty mistrz Polski I niakowi z<lc·bycie wyrównania. w Duna;u. a wyn1.lci U-~lct 
wad-ze lekkiej Zdobył ty- następnie ulegli zespolo- Wiedniu, pierwsze . mi~J~ iun.iorów w wadze c1ęz- Sę-dziował p. Banasiuk z Kato- wane, zwlaszcza przez PL:a­
tul wicemistrza, uzysku- w; GKS Wybr.zeze 2.:3 sce w wadze pólcięzk1e1 kieJ Denderys. wic, zadziwiając niekiedy toleran- rzy, . moglyby §wiadc~ć o 

CJą dla niewątpliwych fouli. I czym~ inn11m. W zam11cie vs-
LKS grat w składzie: Horn, kusii wo•kól tego problemu >O-

R d • • t l • • Walczak, Czop. Kowalski, Sass, , . . „ f -racioal-~ L O L A A 11• L Z } ,,. Suski, Hliwa, Sadek, Szymborski, szu1cu1e stę nawe·, ń 
""' '6 '6 "" """ Kasprzyk, Wiete!>ki. nych przyczyn zaham~ 

WTOREK, Z KWIETNIA 

1
cert fyczeń. 2(1 . • OO I>zlennlk wie--

PROGRAM 1 C?.orny. 20.26 Wiadomości sporto-
. d ś . • we. 2-0.30 „Złota czaszka" - dra-

a.oo Wta. ·omo:c1. 8.0o Muzyka 1 mat J. Słowackiego. 21.30 E. Pe­
aktualnosc1._ 8.3-0 Muzyka poran- trowlcz: „Lisis~rata" - węgiers,ka 
na. _8.50 M1ędzynaroodowe aktu~1!- opera radiowa. 22.20 Gra Ork. 
noś:ct gc0spooda.rc:;-.~: 9.00 Au·d. dla 'l'an. p. d. E. Czernego. 23.00 Oslat 
kl. IV. pt. „Podroz do ucha", 9.20 nie wiadomości. 
Melodie r01Zrywkowe. 9.40 Dla 
przedszkoli au<l. pt. „O czym szu 
mią drzewa". JO .OO Pornnny kon­ PROGRAM Il 

„Sluchamy łódzkich solistów". 
18.15 (L) Aud. <Ha młodzieży. 18.30 
(L) Piosenl<i w wyk. Kalarzyny 
Bovery. 18.45 Chw:Ia muzyki. 18.50 
UnJwersytet Radiowy. 19.00 Wiado 
mości. 19.05 Muzyka 1 aktualnoś­
ci. 19.30 Kalejdoskop kultu.ralny. 
W.OO Nowości programu III. 21.00 
z kraju i ze swiata. 21.27 Kroni­
ka spo.rtowa. 2.1.40 Gra zespól A. 
Kurylewicza. 22.()() Uniwersytet Ra 
diowy. 22.15 Melc·die G. Gershwi­
na. 22.30 Bela Bartok: IV Kwar­
tet smyczko""Yt- 1.'!!:-5S Muzyka ta­
peczna. 2.3.50 Ostatnie wiadomości. 

· .' 'I'ELEV1'12lJ Ą 

cert. li.OO .,Kwiat" - opow. 11.2-0 8.30 Wiad.c0mośc1. 3.35 Przegląd 
„Olchowa miet-zy wysolrn" aud. prasy literacki,ej. 8.45 Chwila mu-
11.40 Melodie Strauss.a. 11.50 Aud. zyki, 8.50 .Qra P_olsk„ . Kf!pela p. 
z cyklu: „Rodzice a dziecko": d . F. DzlerżanoWslde~o. 9.20 Suity 
11.56 Komuni·kat <> stanie wód. rozrywkowe. 9 4,'i Radiowy kurs 
11.57 Sygnał c1.asu l hejnal. 12.05 na•uki języka lngielsl>icgo. IO.OO 
Wiadomości. 12.15 „Rolni.czy k\\'a (L) „Wesóly autobus" nr 53. li.OO 
drans''. 12.30 Radioreklama. 12.45 Koncert poranny. 11.57 Sygnał 16.54 Lć<lzkie wiadomości dnia (L) 
„Na swojską nutę". 13.00 Audy- c-.<asu 1 hejnał. 12.05 Wiadomości. 17.00 Wiadc·mości dziennika TV 
cja dla dziecl starszycll z cyklu: 12.15 Melodie rozrywkowe. 12.5-0 (W) 
.,Uczymy się recytować". 13.3-0 Nasze s.prawy codzienne. 13.00 17.05 „Pro10.g opowieści" program 
Melodie wiedeńskie. 14.00 „Radio- Popularna muzyl;:a symfoniczna. publ. (Poznań) 
problemy". 14.15 „Radiostacja har 13.40 Pre.gram dnia. 13.45 (L) In- 17.35 „Przygody dziwnego psa 
cerska". 14.30 Koncert popoludnio fo•rmacje d.nia. 13.::iO (L) Aktualno Huckleberry'! - film dla 
wy. 15.00 Wiadomości. 15.05 Pro- ścl łódzkie. 14 .05 (L) „Melodia, dzi.eci (W) 
gram dnia. 15.JO Dla uc'lniów rytm i piosenka'' - aud. 14.25 18.W TV Magaoiyn Postępu Tech-
s.zkół średnich aud. pt. „Fabryka (L) Walce śpiewa Ma1ria Gyurlrn- nLcznego (Kat.) 
izotopów promieniotwórczych". wics. 14.45 Aud. dla dzieci star- 18.35 Program z cyklu: ;,G.awę-
15.30 (L) ;,Za.gadki muzycr.ne". szych „Błękitna <w.tafela". 15.0-0 dy wilków mo't'skich" (Gd.) 
16.05 Z życia Zwią'lku Radzieckie Melodie taneczne. 15.15 Pleśni Sta 18.55 Teleturniej „Kółko 1 krzy-
go. 16.35 Prog.ram ml-Odzieżowy nisława Moniuszki. 15.30 Dla cizie żyk" (W) 
;,Ja l praca". Ii.OO Wiad.omości. ci „Przygody Tomka Sawyera" - 19.30 Dziennik TV (W) 
17.05 Felieton ekonomiC?.ny. 17.15 odc. 15.55 Chwila muzyki. 16.00 W.O-O Dob-ranoc (W) 
(L) Koncert roo:rywkowy . 18.00 Wiadomości. 16.05 „Trzy wieki W.05 „Spotka.n.le z a.rchitektu.rą" 
T ygodniowy :felieton Red. Spo- symfonii". 16.34 Melodie tanecz- (W) 
łecznej. 18.10 Chwila muzyki. 13.15 ne. 17.00 (L) RadiorekLama. 17.15 2-0 .35 PKF (W) 
;,Piotr Breughel"' - fragm. 18.30 (L) Omówienie progr. 17.W (L) 20.45 „Korsa["le Pacyfiku" C'Z. I 
Radiowy kurs nauki języka ro- Pieśni włoskie. 17.30 (L) Aktual- film fab. prod. rad:z.; dcrz:w. 
syjskiego. 18.45 Skrzynka Ubez- ności lód1zkie. 17.45 (L) „Przyja- od lat 14 (W) 
piecze!l Dobrowc-lnych. 18.50 Ra-[ ciółki" 1 „Miłość C•d pierwszego 122.27 Wiadomości dziennika TV 
dlorekl.aJina. 19.05 Wiec'lOrny kon- wej.rzenia'~ - felietony, 18.00 (L) (W) 

Autorzy sensacji 

UNIA R - START 1 : ~ 
Trafi!Mmy w samo sed.no; pi­

sząc w niedzielnym w;-daniu, iż 
_p.ora, aby Start zacz(!,! przywozić 

punkty z wyjaulowych spot1!-ń . 
w Raciborzu byt on spra.wcą aj­
więksizej niespod'lianki II ligi.re­
misując z Unią J:!. Nawet IfeJ-

le 
s.r:owy s.pra\J..'ouiaw-ca jest ~ta­
nia, iż lo<:ltzianJe byli bliscy ~k~ 

1 • t cesu. Po be'lbramlrnwej p!erW<eJ 
A. U/ L ,,. ,,. częS:Ci• meczu, w drugiej Unia u-
~ ""' U. zyskała prowadzenie w 64 Iin. 

'I"_ ' ze strzalu Jewoskrzydloweg.o ~a-
~~~~~~~~~ czyńs·kiego. Wtedy nastąpił)' fa-

RIO DE JANEIRO. Reprezenta­
cja Boliwii zd·obyla mistrzostwo 
Południowej Ameryki w plice noż 
nej, zwyciężając w finałowym 
meczu w La Paz drużynę mi­
str'lóW świata Bra'lylię 5:4 (2:2) . 
Tytuł wioemistrzc-wskl wywalczy­
li piłkarze Pa.ragwaju remisując 
w ostatnim s 0potkaniu z Argenty­
ną I :I. 
PARYŻ. W Madrycle rozegra­

no rewanżowe ćwierćfinałowe spot 
kanie o Puchar Europy w kos'ly­
kówce mężczyzn między mi­
strzem His"Zpanii, Realem Mad!ryt 
i mistrzem Węgier, budapesrzteń­
ski m Honwedem. Wygrali gospo 
darze 74:69 (37:37). Ponieważ pierw 
szy mecz wygrali Węgrzy 101:96, 
a więc rówl'lież różnicą 5 pltt., 
obie drużyny S•i:>Otkają się w de­
c,·dującym,. trzecim mec'lu" 2. 
kwietnia w Mad.rycie. 

lowe kontrataki lod:zian, l W 76 
min. Laoia:rek uzyskał wyró"la­
nie. Start miał jesrzcze <he 
świetne okazje, ale Wiesi·~k. 
bramkarz Unii, untemożliwil eh 
wykorzystan.ie. · 

Ba.rdzo dobry meC"Z roze~al 
Kuclmici<l, dyl'ygent form•,ji 
defensywnych. Zresztą cała du­
żyna wyka:zata dobrą formę. la­
res7A!ie widzieliśmy doklad.ność w 
akcjach, a loodzian.\e „szano'ĄU 
piłkę", nie było więc szarpan\y 
i chaosu. Sopo1rek w pomocy,_ a 
Ma.rkiewiC"Z w napadzie nale'!li 
d.o najjaśnjejszych punktów W 
zespole. Po długiej przerwie w,. 
'stą pil w nim Manowski na s~­
nowisku kierownika n.a.pad.u, Zil\e 
niony w przer'Wie na sobczal!a. 
Najbliższym pr7.eclwnikiem o• 

<l.zian będ'lie krośnieńska jedera­
stka Karpaty, która w niedzh1ę 
wygrała z Cracovią I :o • 

Kogo za ta·kl stan rzeczy wi• 
nić? 

Ludzi dzialających w $1)01'• 
cie. Pramatką wszystkiego :tla 
jest dysprąporcja między wkla 
dem rozttmu i uczucia w W!J• 
konywane ftm.lvcje w ru• 

·chu sport-Owym. To, czego 
dz.ialacz nie daruje swo1emu 
pO<jigladnem.u b~! - matce, żo:­
nie, · dziecku, staje się blahyril 
prżewinieniem, jeżeli autorem 
jest jego ulubiony piłkarz; ko­
larz; bo/eser itp. Najsurowszy 
wobec samego siebie. n.agradza 
lemistwo . swego ulu bioneao 
sportowca lub nawet cal.ego ze­
społu. Można by na dowód 
przytoczyć ieotki konkret·nyc'la 
przyk/,adów. 

W ten sposób stwoirzyliśmv 
tworzymy nieprz.e.rwanie naj~ 
liczniejszą chyba w świeci« 
kategorię zmarnowanych talen. 
tów. 

Nie wszyst,..v0 da sfe ureo-uW.. 
wać ryg01'ami regulaminowymi. 
Wiele jednak osiągnęlibyśm1J; 
gdyby sympa'tii dla sportu i 
sportaw<:ów toivarzyszyl także 
chtodny rozsąde1'. 

W. K. 
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Przełożyła: MARIA SZTAKIELSKA 

Słyszałem takie pogadusz,kl rzekł 
w końcu. 

- No więc - jesteśmy? 
- Jeżeli chcesz, możesz w to wierzyć -

odparł Briggs, patrząc na włosy córki. -
Nic więcej nie mogę ci powiedzieć. Cio­
teczna babka twojej matki zwykła robić 
aluzje do okresu młodości szóstego wice­
hrabiego, ale n!gdy nie poświęcałem temu 
najmniejszej uwagi. Radzę ci postępować 
tak samo. Ale jeśli ta myśl daje ci pewne 
poczucie bliskości w stosunku do jego lor­
dow:kiej mości - nie sprzeciwiam się te­
mu. No, a teraz uciekaj! Nie chcę, żeby 
ktoś cię tu zastał. 

Zuzanna znikła, a Briggs, kończąc swą 
pracę, 7aczął układać srebra na tacy. Wła· 
śnie zajęty był ich sprawdzaniem, gdy 
drzwi znowu się otworzyły. 

- Och. Briggs, przepraszam. że ci prze­
szkadzam. 
Była to Kamilla. zan1mieniona i dziwnie 

zmie~7.ana. 

- Nic nle szkodzi, milady. C:zy pani po­
trzebuje czegoś? - spytał Briggs, zdejmu­
jąc pośpiesznie fartuch i wciągając liberyj­
ną kurtkę. 

· - Tak. To bardzo glup·ie z mojej strony, 
ale zapomniałam zapakować łyżkę do butów. 
Wiem. że masz tu różne skarby, może więc 
i to by się znalazło? 

- Łyżka do butów, milady? Brigl(s 
zamyślił się na chwilę. - Tak, myślę, że 
znajdę pani jakąś. 

Otworzył drzwi jednej z szaf I prawie od 
razu wyciągnął zgrabną, srebrną łyżkę do 
butów. Przetarł. ją swoją zamszową ście­
reczką ! wręczył Kamilli. 

- Jaki śliczny drobiazg! - zawołała. -
Skąd to masz? 

- To był prezent z okazji dojśda do peł­
noletności poprzedniego lorda - wyjaśnił 
Brigg,s. - Nie sądzę, aby był kiedykolwiek 
w użyciu. 

- Je3teś zadziwiający. Jakim cudem 
wiesz, gdzie znajduje się każda rzecz? 

- Pracuję tu od wielu lat, milady. Sam 
porzadkowałem te szafy, !!dy byłem jeszczl! 
chłopcem kredensowym. Nie ma tu rzeczy, 
której nie miałbym kiedyś w reku. 

Kamilla spacerowała wokół pokoju, otwie­
rając jeden kredens po drugim. 

- Zdumiewające! - powtórzyła. - Można 
by pomyśleć, że nic sie nie zmieniło od 
czasów mego dzieciństwa. gdy przybiegałam 
tu i u·rzeszkadzalam ci w pracy, 

- Z pewnością od tego czasu nle ubyło 
nic ze srebra, a f niewiele ze szkła . 

- To piękne rzeczv . Czy te widelce po­
chodz:i 7. crnsów kró1owei Anny? 

- Willi~m I Mary. milady.„ Prosze wy­
haczvl·. mil~cly, ale.> mi1.•zp 7aniPŚĆ te rzeczy 
do jadalni i nakryć rlo slol11. 

- Oczywiście, Briggs. Znowu przeszka-. 
dzam ci, jak dc.wniej, O której obiad? 

- O .ósmej, milady, 
- Muszę wobec tego pójść przebrać si~. 

Czy możesz mi zaufać. że nie ściągnę mc 
'le srebra, jeśli zostanę tu jeszcze chwilę? 
Zapomniałam już, jakie to fascynujące. 

- Oczywiście, milady - odrzekł Briggs, 
podnosząc cicżką tacę. Zatrzymał się przy 
drzwiach. mówiąc: 

- Wasza lordowska mość ws.pomniała o 
przebieraniu się do obiadu. Ośmielę się po­
wiedzieć. że nie polecałbym dekoltowanej 
sukni na ten wieczór. Obawiam się, że w 
sali jadalnej ·będzie nieco ch łodno. 

Powróciwszy do kredensu kilkanaście mi­
n11t później, nie zastał już lady Kamilli. 
Ale pokoje służbowe nie były jeszcze wol­
ne od Inwazji mieszkańców drugiego skrzy„ 
dla. Wzdłuż korytarza prowadzącego do 
kuchni zastukały po kamiennych taflach 
wysokie obcasy ł rozległ się gło·s pani 
Carstain: 

- Drogie Warbeck! - usłyszał. - Pros7ę 
mi wybaczyć, l(05'posiu, ale nie mogłam się 
powstrzymać, aby tu nie zajrzeć! Obcho­
dzę po prostu dookoła calutki dom, odna­
wiając stare wspomnienia. Mói Boże! Tleż 
to zjadłam wspaniałych obiadów, które 
powsta ły tu, w tej waszej cudownej, staręj 
kuchni! 

Słysząc mruknięcia, jakim pokwitowano 
zachwyty pani Carstairs, Brigg~ osadził.~ że 
w kuchni przyjęto ją niezbyt uprzejmie. 
Kucharka nie należała - tak. jak on 
do „starej J!Wardii". a była zbyt PochłoniP.­
ta przygotowaniami do świ~tecznego ob'adu. 
aby U!lif'siPnia n~d ~taroświPcka kurhnia 
1no<!lv in or7.Y1A ?.n1P 11t\nor.:r.l"if.. T'lłPŻ PF1ni 
Car <;fairs PrJrrncila szybko próby fral'C'roirn-

cjl na tym terenie i wycofała sie ta 'ama 
drogą. któ~ą przyszła. U drzwi kredensu 
zatrzymała sie. aby I Briggsa nie ominął 
zaszczyt jej wizyty, 

- Ach Er;ggs! Jak właśnie mówiłam ku­
charce, odviedzam wszystkie kąty w tym 
drogim, sbrym domu. I wiesz - myślę, że 
wam, słubfe. przypadła faktycznie nai• 
lep>za jegc część. Jest w tym skrzydle Ja­
kaś staroś'i'iecka atmosfera, jedyna w swoim 
rodzaju. 

- W tej porze roku panule tu bardzo 
zimna atm1sfera prosze pani.„ - nie oka­
zał zroozumenia kamerdyner. 

- Tak, \k, oczywiście, wiem o tym. 
A jedni hdzie są bardzie] wrażliwi · na 
zimno niż drudzy. Ale mimo wszy~tko. 
Briggs, mu:isz doceniać zaszczyt Prac.V w 
oryginalnym Warbeck Hall. w pokoju, któ­
ry niegdyś ~budował sam Perkin Warbeck„. 

- O nie. proszę pani. musze zar>rofesto­
v.1ać ! To leienda, stworzona pr1.ez autorów 
pr7~Wodników tu rystvcznych I Bez żadnych 
podstaw hi!f:orycznych ! · · 
Głos doch)tJził spoza Jej pleców. Odwró· 

ciła się. zdiiwiona. 
- Pan Bcttlingl Prawie mnie t>an prze­

straszył! 

- Mo.ie IJ.azwisko brzmi: dr Bottwink, 
madame. 

- Oczywiście . Obawiam sie. że nie mam 
ztinełn_ie Pamieci do na7.wisk. ~zczee;61nie 
C'UÓWZ!emskirh. N;e miAlam nr>'ęcia. że pan 
ject tutaj. Skad Pan ,ie wzia l? 

Dr Bottwink wskazał na sufit. 

<Da!s7.v ciae: nastapl) 
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